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Z zagranicy.
Car s ię  n ie  boi.

Bawiący obecnie w Darm- 
sztadzie u szwagra swego car 
rosyjski, zdumiewa swoją od 
wagą mieszkańców miasta. Do 
niedawna strzeżony na każdym 
kroku biedny ,,biatuszka“ , 
chodzi tu po ulicach, miasta 
przygląda się wystawom w ok­
nach, odwiedza sklepy i sam 
robi rozmaite zakupna i często 
wystawa przed pałacem i pi wy­
gląda się przechodniom, nie 
zdradzając najmniejszej obawy 
przed zamachem nihilstów.

R osya s ię  n ie  boi.

Darmstadt. Sekretarz rosyj­
skiego ministra spraw zagra­
nicznych Sawinsky zapytany o 
to czy jest możliwą wojna Ko­
sy i z Japonią odrzekł.

Nic nie ma na świecie nie­
możliwego. Nawet Hiszpania 
odważyła się na wojnę ze Sta­
nami Zjednocznemi. Ale Ro- 
sya ma tyle wojsk w By bery i, 
że zupełnie wystarczą one do 
prowadzenia wojny z Japonią 
Rosya nie będzie nawet po 
trzebowała ściągać wojsk ze 
swych europejskich kwater.

A n a rch iśc i w P aryżu .

Paryż, Wobec zapo^ieclzia- 
sj w tzyty króla WłocŁ. w sto­
sy Francyi, policya tutejsżą 
izwinęła niezwykłe środki os- 
ożności, cełem utrzymania tu- 
jszych anarchistów pod kon- 
■olą. Oczekiwane są liczne are- 
towania i wydalenia. 
Dziennik ”La Patrie” zapew- 

ia, że władze mają raporty z 
.meryki o wyjeździe wielu 
.mtejszych wodzów anarchiz

mu do

Nowiny Krajowe.
P ija n i Indyan ie.

Browning, Mont. W rezer- 
wacyi Indyan Blackfoot, przy­
szło wczoraj do bójki pomię­
dzy pijanymi Indyanami, a re­
zultat był taki, że siedm osób 
zostało zabitych.

Niewiadomo skąd Indyanie 
dostali wódki, którą przy za­
bawie niektórzy z nich spili się 
jak nieboskie stworzenia.

Indyan Wakes-Up-Last roz­
począł gorącą sprzeczkę, z któ­
rej wywiązała się fatalna bójka 
w której Wakes-Up-Last zo­
stał raniony,a kiedy udał się na 
spoczynek, wpadło do domu 
w nocy. 6 Indyan i zastrzelili 
Wakes’a, jego żonę, troje dzie­
ci, Susan Big Road i panią 
Little Plume.

S trażak  w sp ó d n icy .

Chicago, 111. Panna Annie 
all została przyjętą przez-ko- 
.isyę maszynistów do prowa- 
senia maszyny stiaży ognio- 
ej. Jest to jedyna kobieta w 
hicago oraz w Stanach Zjedn.

która będzie kierować maszyną 
straży ogniowej.

Panna Bali posiada wyższe 
wykształcenie; słuchała naj­
pierw prawa, potem medycy­
ny, a oprócz-tego biegle mówi 
po niemiecku, angielsku, ho- 
lendersku i francusku.

S zkaradne m orderstw o.

Wilmington, Del. Marya 
Kościńska (?) trzynastoletnia 
dziewczynka, została ouegdaj 
rano znaleziona bez życia w ro­
wie niedaleko domu rodziców 
w South Wilmington. Śledz­
two wykazało, że na dziewczy­
nie dopuścił się jakiś łotr kry 
minalnej zbrodni i dla pokry­
cia śladów, ciało dziewczyny

go ojca, za którym tęskni niez­
miernie. Gubernator wzruszo,. 
uy błagalną prośbą małej dzie­
ciny, uwolnił jej ojca. zupełnie 
darowawszy mu zasłużoną ka­
rę-

Radość dziewczynki nie ma
granic.

Notatki teleoratlczne.
— Kapitaliści amerykańscy 

umieszczą 200 milionów rubli 
na hipotekach miejskich w Pe­
tersburgu, Moskwie, Warsza 
wie i Odesie.

— Podczas wyścigów na ko- 
łowcach w Dreźnie zabił się 
berliński cyklista Goernamanu.

— Skutkiem burzy w Balti-

— Za spowodowanie wyko 
jlejenia pociągu skazano w Kot
bus robotnika Jaegei na’ 14O • J
lat pobytu w domu karnym.

— W bitwach między Tur­
kami a powstańcami macedoń 
skimi obie strony przepisują 
sobie zwykle zwycięztwo.

. — Filadelfijski Fabrykant 
Crąmp zbudował dla Turcyi 
nowy krążownik.

— W Lueneburgskiej pu­
szczy odkryli niemieccy arche­
olodzy bogate pokłady ziem­
nego oleju.

— Sir Henry lrwing, sław­
ny aktor angielski wyjechał z 
Londynu do Ameryki na wy- 
stępy gościnne z trupą liczącą 
88 głów.

W ystaw a W szechśw iatow a w S t. L ouis, M o., w r. 1 9 0 4 .

B u d yn ek  S tan u  In d ia n a .

rzucił do rowu, w którym była 
woda.

Dziewczyna nieomal całą noc 
była w domu sąsiada i co tam 
robiła, nikt dokładnie opowie­
dzieć nie mnie. Rodziee jej 
również wiele zawinęli, bo nie 
troszczyli się o to, gdzie ich có­
reczka jest. Kto dopuścił się 
tej haniebnej zbrodni, nikt nie
wie.

A w aatury przed p leb an ią .

La Crosse, Wis. Z powoda, 
że ksiądz Teodor Ługowski z 
Holy Cross oddalił stróża ko­
ścielnego, którego uważał za 
nie zdolnego do wykonania o- 
bowiązków, tenże z zemsty za 
to zebrał wieczorem tłum przrd 
plebanią i chciał urządzić księ­
dzu awanturę, lecz prędko za­
wezwana polieya, tłum rozpę 
dziła. Wiel. ks. Ługowski są. 
dzi, że pomiędzy awanturnika­
mi byli także i jego parafia-' 
nie.

U w oln iła  ojca.

Atlanta, Ga., Niejaki L. A. 
Hester zóstał tu skazany do 
więzienia na całe życie za po­
pełnione morderstwo. Jego 8- 
mio letnia córeczka, dowie­
dziawszy się o wyroku napisa­
ła patetyczny list do guberna­
tora Torrel, prosząc go o prze 
baczenie dla sweęro ukochane-o

more połów ostryg musiał być 
wstrzymany. Okręty dopiero 
w sobotę wieczorem miały od­
wagę wpływać do portu,

— Dz’ś wrócili do roboty 
górnic)" w kopalni Shaw, nale­
żący do Somerset CoalCo., w 
Cumberland, Md. Strajkierzy 
porozumieli się z zarządem 
kompanii.

— Kmferencya właścicieli 
kopalń z maszynistami, odbyta 
w Peoria, 111., rozeszła się bez 
skutku. 650 maszynistów za 
strajkuje 1 listopada, jeżeli ich 
żądania nie będą uwzględnione. 
Chcą 20 dolarów więcej miesię­
cznej peusyi.

— Admirał Louis Kempff 
opuszcza dzisiaj służbę w ma­
rynarce i cofa się do życia pry­
watnego.

— W Rochester, N. Y ., are­
sztowano Juiiusa Stein, skarb­
nika we fabryce trumien, któ­
ry sprzeniewierzył $, 8000.

— Niemcy są tego zdania, że 
papież Pius X mocno im sprzy­
ja. Wątpimy, aby. im sprzyjał 
więcej, niż katolikom innych 
narodowości.

— Geograf Friedrich Ratzel 
stwierdza tak gwałtowny wzrost 
ekonomiczny Stanów Zjedno­
czonych, że grozi on zanikiem 
znaczenia wszystkich państw 
europe,

— Bułgarya zmobilizowała 
pierwszy i drugi rok rezerwy 
w obwodzie Kosteudik.

— W o statniem przyjęciu u 
chifiskiei ees irz >" ei wdowy.i .< ^
nie RiWydin.iv z towarzystwa 
angielskiego żadnego udziału.

— Francya i Anglia zgodzi­
ły się na to, aby wszelkie mo­
gące w przyszłości pomiędzy 
niemi powstać zawikłania, za­
łatwiał sąd arbitracyjuy.

— Trenton, N. J . Henry 
Brown, stary oŁywatel i daw­
niej właściciel hotelu, został 
śmiertelnie postrzelony, gdy 
przez pomyłkę, nocną porą 
wszedł do mieszkania Peter 
Kratza. Kratz przypuszczał, że 
rabuś włamał się do jego do­
mu.

— Kapitan Wm. H. Whi- 
tiug został zamianowany kontr­
admirałem w miejsce wysłu­
żony admirała Louis Kernpf. 
W-hiting pochodzi z Wisconsi- 
nu i został przeznaczony do 
akademii marynarsl! iej w roku 
1860. Podczas wojny domowej 
służył pod admirałem Farragut.

— Eliasz II Dowie z Chica­
go, oznajmił na wczorajszem 
kazaniu, że uda się do Nowe 
go Yorku i oznajmi tam ludo­
wi, że Pąu Bóg żąda,' by od 
nieb kolektował pieniądze.

— Julien Stein, kasyer kom­

panii National Casket Co, w 
Rocherter, N. Y., sprzeniewie 
rzył znaczną sumę z funduszów 
kompanii. Niedobór wyno­
si przeszło $10,000.

— Ed. Dohey z klubu gry w 
piłkę Pittsburg National lea- 
gue baseball, dostał pomięsza- 
nia zmysłów i został zamknięty 
w zakładzie obłąkanych. Do- 
hey mocno skaleczył swoją do- 
zorczynię.

— Ogłoszenia w gazetach 
sprowadziły tłumy do prote- 
stańskich kościołów w Manito- 
woc i Sheboygan Wis.

— Kompania Southern Pa­
cific jak donoszą z Szan Fran­
cisco, zamierza zmniejszyć licz­
bę robotników zatrudnionych 
w warsztatach kolejowych.

—Przesięgli sędziego Clif- 
ford w Chicago, uznali Jana 
Rudzińskiego winnym zama - 
chu na życie że śmiertelnym 
skutkiem. Rudziński zadał 
Antoniemu Felkonkerg 8 rany 
nożem, w dniu robotników, 
ponieważ Falkenburg nie chciał 
kupić za 5 centów piwa.

— Batalion tureckich wojsk 
przekroczył bez powodu grani­
cę bułgarską pod Karamaniłą i 
zaatakował blokhaus, spaliw­
szy domy przeległe, Wojsko 
bułgarskie odparło ten napad.

— Król serbski zamianował
1 i 1królooojeę pał‘cewnika Machin 

dowódcą dywizji belgradzkiej,
— Rząd bułgarski nakazał 

budowę szańców ochronnych 
w trzech najważniejszych pun­
ktach strategicznych.

— Do Rzymu przebył cały 
oddział tajnych ' polieyantów 
rosyjskich. Będą oni mieli za 
zadanie w. łapać wszystkich 
anarchistów przód przybyciem 
cara tamże.

— Fraueuska izba posłów 
została zwołana na nadzwyczaj 
ną sesyę.
Kompanie angielskie dla prze­
wozu podróżnych do Ameryki 
wycofały się z trustu Morgana.

— Na kursąeh letnich w 
uniwersytecie berlińskim po­
bierało naukę 262 ameryka­
nów.

— Młody chłopiec, który u- 
szkodził nożem portret cesarza 
meńiieckiego., wiszący w ratu­
szu w Norymbergii, zasądzony 
został na trzy łata więzienia w 
twierdzy.

— W Niemczech odkryto 
bagate kopalnie nafty w Pełne 
Minister handlu obecny tamże 
wypowiedział mowę, w której 
wyrażał nadzieję, iż teraz Niem­
cy bę lą w stanie wyrzucić trust 
naftowy Rockefellera.

Mała różnica.
Inspektor podatkowy: A czy 

nic posiadasz pan jakich kapi­
tałów, listów zastawnych, lub 
tym podobnych?

Artysta: Listów zastawnych? 
Pan niezawodnie chce powie­
dzieć kwitów lombardowych?

Czytajcie , , Tygodnik  K ato licki.”
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Z Spring- Yalley, III.
(W łasn a  lcorespondencya Tygocl. K a t .” )

Już kilka razy Tyg. Kat. 
zganił nas Polaków ze Spring 
Valley—i my wprawdzie wo­
lelibyśmy widzieć większą po­
błażliwość dla nas ze wzglę­
dów sąsiedzkich—ale się o to 
nie gniewamy, bo wiemy do­
brze, że w tern nie było złej 
woli. Chcemy jednak, aby 
Tyg. Kat. i pomyślniejsze 
przyjął i wydrukował o nas 
wieść? Oto skończyło się sie' 
roctwo i opuszczenie nasze al­
bowiem ks. biskup przysłał 
nam pasterza w osobie Wiel 
ks. Piechoty, który do nas 
przybył dnia ] go października 
z dyecezyi Kansas City. Ha 
dość zapanowała w parafii— 
nowy duch w nas wstąpił. 
Wszystko ożyło i zaezęło się 
skupiać około naszego probosz 
cza. Nawet ci, którzy z róż­
nych powodów nie należeli do 
parafii, okazują szczerą wolę 
wrócić do jedności i wspólnie 
pracować nad podniesieniem 
znaczenia naszej szczupłej osa­
dy. Dobra wola parafian oka­
zała się już na pierwszym mi 
tyngu, gdzie bez żadnej opozy  ̂
cyi i dyskusyi uchwalono od­
restaurować^ natychmiast ple­
banię, aby ks. Piechota miał 
mieszkanie przyjemne i wygo 
dne. Razem z ks. proboszczem 
przybyły Siostry Franciszkatr 
ki ze St. Louis, Mo., które też 
zaraz rozpoczęły naukę w szko 
le. To tylko smutne, że wiele 
rodziców dzieci swoje wclą po­
syłać do szkoły ajryskiej i szu­
kać u obcych tego, co mają u 
siebie — nie baćząc na to, że 
dzieci ich w obcej wychowane 

''szkole, przestaną być Polaka­
mi—a stąd szkoda dla Polskiej 
parafii i naszej osądy. Nam 
Polakom jednak zawsze się to 
podoba co nie nasze.

W niedzielę d. lig o  bm. od­
był się w kościele naszvm 
przed sumą skromnie, lecz uro 
czyście i '■ze w nie, obrząd po 
święcenia chorągwi kościelnej 
Bractwa Niewiast Różańco­
wych. Ks. proboszcz przy tej 
sposobności przemówił serde­
cznie do niewiast a szczegól­
niej matek 1 zachęcił gorąco, a- 
by wszystkie w temże Bractwie 
pod tą chorągwią stanęły, bo 
obowiązki matek są wielkie i 
trudne, a przez Różaniec po­
moc u Boga znajdą łatwo. Cho­
rągiew tę wykonała pani Ryn­
kowa, żona znanego tu szeroko 
i bogatego ob. p. Rynki. Na 
białym jedwabiu około obrazu 
piękne kwiaty i osoby wyma­
lowane ręką p. Rynkowej, któ­
ra już niejednę rzecz do nasze­
go kościoła chętnie i bezintere 
sownie wykonała. Niech jej to 
Bóg wynagrodzi. Chrzestny­
mi przy poświęceniu tej cho­
rągwi byli: p. Rynkowa, p. 
Kiełczyńska, p. Jagodziński i 
p. Siekierka, którzy też potem 
na rzecz kościoła wręczyli ks. 
proboszczowi hojne ofiary.

Pragnąłbym i o innych 
szczegółach naszej osady 
wspomnieć—jednak sądzę, że 
na dzisiaj to wystarczy, a gdy 
z Tygodnikiem Katobckim w 
ściślejszą przyjaźń sąsiedzką 
wejdziemy — to nieraz o na­
szych sprawach sobie pomó­
wimy. S. D.

NlewoinlGŁ milionów.
Pytano raz znanego bogacza 

australskiego, Jamesa Tysona: 
jaką rozrywkę najbardziej lubi 
w chwilach wolnych od zajęć? 
Na pytanie to odpowiedział, że 
wogóle nie zna chwil wolnych 
od zajęć, rozrywkę zaś najmil 
szą stanowi dla niego walka z 
pustynią, wśród której milio­
ny zdobył.

Istotnie „rozrywka*4 ta zaj­
mowała go do tego stopnia, że 
nie miał nigdy czasu, aby zaj­
rzeć nawet do kościoła lub tea­
tru, a gdy wreszcie, w 71 roku 
życia, postanowił i iteresa zwi­
nąć i świat zobaczyć, po krót 
kim czasie wrócił do dawnych 
ząjęć, nie mogąc wytrzymać 
bez walki, która stała się. dla 
niego już nie celem, lecz wa­
runkiem nieodzownym bytu.

To samo dzieje się z milione­
rami amerykańskimi. Potrze­
bą, przykuwającą do pracy bez 
wytchnienia, jest dla nich zdo­
bywanie milionów bądź co 
bądź. Niewolnikami są popro- 
stu tej namiętności i rzadkie 
tylko bywają przypadki, aby 
który z nich, doszedłszy do 
pewnego kresu, syt walki bez­
ustannej, zerwał z życiem go- 
rączkowem, szarpiącem nerwy,

Do rzadkich takich wyjąt­
ków należy słynny filantrop, 
Andrzej Caruegie. Doszedłszy 
do fortuny miliardowej porzu­
cił Stany Zjednoczone, za­
mieszkał w wspaniałym zamku 
w Szkocyi i hojnie szafuje ma­
jątkiem na cele najrozmaitsze.

Inni za to wciąż pracują z 
zaciekłością namiętną.

Tak, naprzykład, Rusel 
Sage, starzec 86 letni..posiada­
jący do 200 milionów majątku 
tak zabezpieczonego, że żaden 
przewrót nie może mu go wy 
drzeć, spędza codziennie, zimą 
czy latem, cały dzień w biurze 
nowojorskiem. Nie zna podró- 
ży, wycieczek, wakacyj — dla 
niego jedyną rozrywką jest 
praca nad powiększaniem ma­
jątku, którego zresztą nie uży­
wa, słynie bowiem ze skąp­
stwa.

Król naftowy, Rockefeller i 
najpotężniejszy dziś finansista 
amerykański, Pierpont Mor­
gan, do niedawna nie mogli na 
chwilę naw'et myśli oderwać od 
swych interesów. W walce 
bezlitośnej o miliony groził 
wciąż jeden drugiemu. Wresz­
cie zmęczeni do niemożliwości 
zawarli traktat pokoju, połą­
czyli usiłowania, uzyskali spo­
kój względny. Aliści zjawia 
się spekulant fenomenalny, 
gracz niesłychanie szczęśliwy i 
odrazu zakłóca spokój tak dro­
go okupiony.

James Keene stanął na gieł­
dzie nowojorskiej z niewielkim 
stosunkowo kapitałem. Rychło 
jednak dzięki bajecznej obrot­
ności i instynktowi zaczyna 
trząść rynkiem pieniężnym. 
Rockefeller i Morgan tracą 
spokój. Obawiają się wyjść na 
krok z biur swoich, a gdy wy­
chodzą, rzucają urzędnikom 
hasło:

— Pilnujcie Keen’a!
Niema innej rady, jeno wcią­

gnąć niepożądanego intruza do 
spółki!

Tak się*' też stało. Od tej

chwili dopiero Rockefeller i 
Morgan ośmielają się na dłuż­
sze podróże, pierwszy dla le­
czenia zastarzałej choroby żo­
łądka, drugi, reumatyzmu. To 
ich cała rozrywka. Ale w po­
dróży nawet niema dnia, aby 
nie otrzymywali lub nie wysy­
łali sążnistych kąblogramów, 
gdyż dusza ich handlarska, raz 
wciągnięta w zaczarowane koło 
interesów, nie może się oder­
wać od niego, jak gracz od zie­
lonego stolika.

Król kolejowy, Harriman, 
słynny z tego, że podczas nie­
bacznej podróży Morgana do 
Europy, potrafił znaleźć słaby 
punkt w fortecy tego finansi­
sty i wydrzeć mu kontrolę nad 
koleją Nothern Pacific, ’est 
człowiekiem okropnie zdener­
wowanym, cierpiącym na ma­
nię prześladowczą, wciąż bo­
wiem wyobraża sobie, że zosta­
nie napadnięty na ulicy i ogra­
biony, pomimo to wszakże nie 
rzuca życia wyczerpującego.

Niedawno, za poradą leka­
rzy, pojechał na wypoczynek 
do Kalifornii, ale wróci 1 rychło 
bardziej jeszcze wyczerpany 
nerwowo, bo oddalony od biu­
ra truł się dzień i noc niemożli­
wością doglądania interesów 
osobiście.

Dwaj słynni giełdowcy, mi­
lionerzy, bracia Wormser, zde­
nerwowani niemal tak, jak 
Harriman, obawiają się jeździć 
okrętami, a gdy zmuszeni są do 
tego, nie jadą nigdy razem,aby 
w razie zatonięcia jednego,dru­
gi mógł dalej prowadzić inte­
res bankowy. Mieszkają latem 
niedaleko Nowego Yorku, w 
Long Branch, niema atoli dnia 
w najgorętsze] nawet porze ro­
ku, aby jeden z nich przynaj­
mniej nie był w biurze podczas 
godzin urzędowych, największą 
bowiem ich rozkoszą jest inte­
res, któremu duszą i ciałem są 
oddani.

I Jan W. Gat.es i August 
Belmont i Jerzy Gould i Hen­
ry Clew i wszyscy ci królowie 
dolara, dzierżący w rękach 
swych dobrobyt Stanów Zje­
dnoczonych—żyją jedynie my­
ślą co interesie. Oderwanie się 
od pracy nad zdobywaniem, a 
bardziej jeszcze zabezpiecza­
niem zdobytych jUż milionów, 
to dla nich męka. Nie znają 
życia po za tą walką, są nie­
wolnikami milionów.

Praktyczne rady i 
przepisy.

M ahoniowe m eb le  odpolerow ać.
N asypać do flaszk i |  kg. drobno 

utłuczonego szelaku jasnożółtego, 
(nalać na to 1 kg. najsilniejszego e* 
teru w innego (W eingeist). Zawią­
zać flaszk ę m okrym  pęcherzem, 
przekłuć pęcherz szpilką, postawić 
flaszkę w ciepłem  m iejscu, wstrząs, 
nąć codziennie kilka razy, aż się 
szelak rozpuści, a następnie przelać 
czysty p łyn  do drugiej flaszki, k tó­
rą się dobrze zakorkuje i zachowa. 
D o polerowania nalać 20— 30 kro­
pli na w ełnianą szmatkę, dodać k il­
ka kropli olejku m igdałowego  
(M andelol), ow inąć w ełnianą szma­
tę drugą płócienną i trzeć nią tak 
długo meble, aż odzyskają piękny  
połysk. M eble trzeba w yślufow ać  
bimsztajnem przed zastósowaniem  
tego środka.

Mąka.
K to kupuje w iększą ilość  mąki, 

powinien ją przechować w skrzyni

z podziurawionym  wiekiem  blasza­
nym w chłodnem  m iejscu. Jeżeli się 
nie ma takiego naczynia, można 
także wziąść zw ykłą k istę, w której 
wieku robi się dziury. Co 2 do 4 
dni trzeba mąkę doskonale zam ie­
szać długiem i drewnianem i łyżkam i.

M arm ur czyścić .
1) W ziąć żółć wołową, zamieszać 

z 125 gr. ługu m ydlanego i 62 gr. 
terpentyny. Dodać tyle drobno 
proszkowanej glinki (P feifenton ), 
żeby można z tego zarobić ciasto, 
które się na marmur nakłada i po 
24 godzinach znów ściera. Gdyby 
marmur jeszcze nie był całkiem  
czysty , trzeba sposób ten powtó­
rzyć.

2) W ziąść szmatkę wełnianą, po­
trzeć ją m ydłem , zm yć marmur i 
wysuszyć go płócienny szmatką.

3) K wasy i ocet bardzo szkodzą 
marmurowi. Zm ięszać gaszonego  
wapna z m ocnem i mydlinami i na­
łożyć tę m iazgę na brudny marmur. 
Po 24 godzinach zdjąć masę, zm yć 
marmur burzynam i mydlanemi i 
w ypolerow ać go m iękkiem i szmata-

N iem ai p r a w ie  Polskiej osady w 
Am eryce, w której by nie znano i 
nie używano Dra P iotra Goraozc. 
N aw et A m erykanie, dla których to 
na/.wisko jest tak dziwnem , piszą  
po Dra Piotra G om ozo. Przekonali 
się i on i, że jedt to lekarstw o, które 
przynosi dodatnie rezultaty. Z za* 
sady agencyą zajmuje się Polak. 
Gom ozo jest sprzedawane tylko  
przez specyalnych agentów, uazna* 
czonycb przez Dra Peter Fahrney,

112— 114 So. Iloyn e ave., Chicago, 
111. P iszcie po warunki dla agen­
tów.

Ciekawa.
— Słuchaj Protazy! Czy to 

twój babsztyk tak ciekawy?
— Ona? Ależ ona przyszła 

na ten świat tyiko z ciekawoś­
ci.

Nasi Agenci.
D o  kolektow ania abonamentu za 

ł>Tygodnią K ato lick i” upoważnieni 
są następujący agenci m iejscow i:

W  Grand R apids, M ich —  Ka 
zimier7 M ilanow ski, 168 M cRey- 
nolds ul.

W M ilwaukee, W is. —  Stanisław  
M atuszewski, 721 — 6 t a a \e .

W South Bend, Ind. —  Stanisław  
H on, 4 1] S. Chapin ul.

W  N ew  York —  Ignac R aith , 
158 E. 3rd st.

CZYTAJCIE
ogłoszenia w dzisiej­

szym  numerze „T ygod ­
n ik a  K ato lick iego .”  Czy­

tajcie je p iln ie; gdy zaś p ój­
dziecie robić zakupna, odw o­

łu j c ie  się' na ogłoszenia w jk  
s. T ygod n ik i v ;. > ■ : a / f

a zaoszczędzicie p ie­
niędzy.

Stosownie do przyjętego niedawno 
prawa w Washingtonie, poczta nie przyj­
muje żadnej gazety, której prenumerata 
nie jest opłacona naprzód. I)la tego też 
zmuszeni jesteśmy wstrzymać wysełkę 
pisma naszego wszystkim tym Abonen­
tom. którzy z prenumeratą zalegają. 
Równocześnie odzywamy się raz jeszcze 
do tych pp. Abonentów, którzy za rok 
1902 i 1903 prenumeraty nie zapłacili, 
ażeby w jak najkrótszym czasie to uczy­
nili. Żądamy tylko to, co się nam słusz­
nie i sprawiedliwie należy. Kto pisma 
naszego abonować nie chce niechaj nam 
łaskawie o tern doniesie. Adres:

Tygodnik Katolicki,
9th and Hennepin Sts., La Salle, 111.

JOHN STUART prezydent N. W. DUNCAN kasyer. ^
V. J . DCJSCAN Yice-prez, J V COUOHLL\ asyst, kasyera g|=

X a  S a lle  S tate  B ank , |
K A PITA Ł........................... $50,000.00. j |
NADW YŻKA .................... 25,000.00 g

W ypożycza pien iądze, Daje rabat,
E xchange, asekurują dom y od ognia, | |

Sprzedają dom y i grunta, g |
W ypłacają procent od p ien ięd zy , W

R entują Safety  D eposit skrzynki. p

N m W. D uncan  kasyer. | |
R ó g  t i l . M a i n  i  M a r q u e t t e ,



t y g o d n i k : k a t o l i c k i

Wieści z ojczyzny-
—  .Rybnik. W  ubiegły piątek  

rano o pół do (i znaleziono tuż- za 
R ybnikiem  m ęskiego trupa. N a  
fizyi były ślady duszenia. W ykaza­
ło  sig, że nieboszczyk był 26 letnim  
górnikiem  K apolem , z Gaszowic. 
M ocno podejrzanym o zabójstwo  
je st  górnik  Szymna z G aszowic! 
który pracował dawniej w Smolnie, 
jako czeladnik dekarski. M ieszkał 
on od pewnego czasu u małżonków  
K apolów. Szymng przyaresztowano, 
a przyaresztują prawdopodobnie 
także w dow ę po zamordowanym, 
jako w spółw inną morderstwa.

—  Bytom . Skazani z powodu za­
burzeń w Łaurahucie w nieśli do są­
du R zeszy o rewizyg wyroku. W  
poniedziałek rozpoczną sig rozpra­
w y przed sądem przysiggłych prze- 
c iw k ó  ośm iu oskarżonym  w tej 
sam ej sprawie, których prokurator 
uważa za przywódców zaburzeń. 
Przew odniczącym  sądu bgdzie dy­
rektor sądu ziem iańskiego p. dr. 
P ill in g , niedawuo przesiedlony z 
P oznania do B ytom ia.

■—  M ysłow ice. W ubiegłą sobotg 
spadł z dachu w ysokości 14 metrów  
robotnik B iecki. P ijaństw o było  
tego przyczyną, ponieważ B iecki 
krótko przedtem w ypił znaczną i- 
lo ść gorzałki, która mu odebrała 
równowagg w nogach. N a szczgście 
n ie wydarzyło mu sig nic poważ­
n iejszego i w net przyjdzie prawdo­
podobnie do siebie.

—  Zabrze. Przyaresztow ano ro 
botuików Schwedę, Hedg i W olnego  
którzy dopuścili sig niemoralnego 
wykroczenia na robotnicy B ieliczy . 
W o ln y  stawiał przy aresztowaniu  
taki opór, że urzędnik policyjn y  u- 
ży ł w końcu broni i  cigżko go pora­
nił.

—- K opalnica, w K ozielskiem . 
Przed kilku dniam i w ybuchł pożar 
w  dom ostw ie, należącem do chałup­
ników  Pabera i P ietrka. Zgorzały  
d o szczgtu -wszystkie zabudowania, 
które do tego jeszcze wcale n ie by­
ły  zabezpieczone. M ieszkańcy za-  
ledwo zdołali ujść z życiem , a pożar 
szerzył sig z taką szybkością, że z 
trudnością ty lk o  uratowano bydło.

—i Zabrze. 63 letn i inw alid Ma­
ciej H. spotkał 16 letn iego syna pi­
jan ego  na u licy. Gdy mu robił w y­
rzuty, podniósł wyrodny syn ka= 
m ień, aby ojca uderzyć. Zaniechał 
t*go  zamiaru, ale szturchnął ojca 
tak, że biedny ojciec uderzył głową  
o k a m i e n i e  i c iężko ,  Mg pokaleczył. 
Z b iegło  sig w ielu  ludzi, z pomiędzy 
których byłby ktoś kijem nauczył 
synalka, jak należy czcić ojca, ale 
synek uciekł.

—  R odziee! W ych ow ujcie dzieci 
w  bojaźni boskiej i w eczci dla was!

—  Chorzow. W  środg wieczorem  
około godz. dziesiątej najechał po­
ciąg k o lejk i elektrycznej, jadący z 
Laurahuty na pociąg jadący z Król. 
H uty, pomigdzy Chorzowem a W g- 
złow cem . Zderzenie było tak silne, 
że oba w ozy zostały mocno uszko­
dzone. N ie  pozostała ani jedna szy­
ba cała. Obaj m aszyniści prowadzą­
cy pociągi są n iebezpiecznie pokale­
czeni, posied zicie l i górnik  W incen­
ty Fickna z W gzłowua, któj-y stał 
na platform ie, został śm iertelnie po­
raniony. P ierw si z pom ocą przy­
byli ludzie z Chorzowa, pomigdzy 
nim i drogerzysta p. P ik u lik  i go  
larz p. Kusber. Ci zaopatrzyli rany 
nieszczgśliw ym , których umieszczo­
no w  domu chorych gm iny tutej - 
Szej. W in cen ty  F ichna w  nocy o 
godzinie 4 zm arł. N ieszczgście spo­
w odow ał m aszynista jadący od 
Laurahuty, który m iał przybycia  
pociągu  z K ról. H uty na zwrotnicy  
w W gzłow cu odczekać, czego nie 
uczynił. Zderzenie było  tak silne, 
ponieważ pociągi całą siłą  w jechały  
na sieb ie, gdyż m gła zaciem niała  
lam py. M aszyniści zapóźno niebez­
p ieczeństw o spostrzegli. Gruzy wa= 
gonów  kolejki zostały dopiero nad 
ranem usunigte.

— -Jaksice. W niedzielg dnia 20

i

września, pożegnał ks. kanonik  
K loskc z ambony w  rzewnych sło­
wach naszą parafią jaksicką, prze­
nosząc sig jako regaus seminaryum  
duchownego do Gniezna.

—  Żnin. W  Cerekwicy w ybuchł 
w przeszłą niedzielg w  nocy pożar 
w stodole gospodarza p. Boruckiego  
i objął wkrótce wszystkie budynki 
gospodarcze. Bydło uratowano. 13. 
był zabezpieczony od ognia; i ponosi 
jednakowoż znaczne straty.

—  W B ydgoszczy zaczął od Igo  
października wychodzić , , D ziennik  
B ydgoski’ , organ na p ow iaty: byd­
goski, w yrzyski, żniński, tucholski 
i św iecki, nakładem i drukiem p. 
Stanisława Tom aszewskiego.

—  Poznań. Józef B a '.bierz, w oź­
nica z Kom ornik pod Środą siedzi 
we więzieniu, jako podejrzany o 
zamordowanie służącej, która była  
jego kochanką. N iezadługo ma sta­
nąć przed sądem przysiggłych. W  
tych dniach usiłow ał nowiesić sig u 
kraty wigzienia na ręczniku, ale 
dozórca spostrzegł to i już wisząees 
go oderżnął.

—  M ogilno. W iercenia górnicze 
w ziem i wykazały w pobliżu M ogil­
na znaczne pokłady wggla brunatne­
go w średniej głgbokości. W łaści­
ciel folw arku pod M ogilnem  Hooh- 
schulz sprzedał ten^ folwark rządo­
wi, morgg po 450 marek. N a obsza­
rze tym mają być pobudowane m a­
łe domy robotnicze, a potem zaraz 
wykopaną bgdzie stolnia i rozpocz= 
nie sig w ydobyw anie wggla-

—  Szam otuły. W  majątku Oto- 
rowie należącym do p. Feliksa Hep- 
nera w  przeciągu 2 tygodni przy 
zaorywaniu ugoru koniczyny, zabi­
to 48 tysigey m yszy. Za mysz pła­
cono p ół fen y g a . Myszami teini za- 
czgto paść kaczki, ale zachorowały 
od nich na rozw olnienie— teraz je 
palą w  piecu pod kotłem  w  gorzel­
n i. Trzy tysiące m yszy ważą 170 
funtów . C iągle jeszcze odbywa sig  
tępienie m yszy.

Że w szystk ie inue środki Pana za­
w iodły, nie dowodzi to bynajm niej, 
dlaczegoby i „K otw iczn y” Pain  Ex- 
peller R ichtera nie miał przynieść 
ulgi cierpieniom  Pańskim . D łu go­
letn ie użycie tegoż we w szyztkich  
krajach, głośn iej m ówi od słów. N a  
reumatyzm jest on środkiem  n ie­
zrównanym. Cena 25 i 50 centów.

razg, nakazał urząd m iejski masowe 
tgpienie szczurów w m ieście.

S tu d en ci przy  żn iw ach .

Stan Kansas znany jest z olbrzy­
miej produkcji pszenicy, a 'zarazem 
z braku rąk do pracy. Przecigtnie 
ceny robocizny w ynosiły  dotych­
czas 25 do 30 dolarów iniesigcznie; 
w tym  roku jednak brak robotni­
ków jest tak w ielki, że p łaca pod­
skoczyła do 250 d o i., tj. około 12 
koron dziennie. Mimo to, napływ  
robotników okazał się  niedostatecz­
ny. Farm erzy potworzyli ageneye 
w N ow ym  Yorku dla werbunku. I 
to nie wydało dostatecznego rezn l- 
tatu. W yjechali wigc sami i rozpo- 
czgli agitacyg. Istotu ie w połow ie  
lipca wyruszyły z N ow ego Yorku  
całe pociągi, napełnione... studenta­
m i i subjektami. Studenci w 
ten sposób zużytkowali f t iy e , sub 
jekci zaś w ydostali ig z po a lady  
sklepowej na świeże powietrze, 
zwłaszcza, że w sklepie zarabiają 
nie w ięcej jak 40 dolarów miesigez 
nie. P ism a nowojorskie, donosząc 
o studenckiej em igracji, zwracają 
uwagę, że ochotnicy zapew­
ne poznali, iż foot-ball i inne spor­
ty są jednak mniej uciążliwe, niż 
14 godzinna robota w polu. Powrót 
jednak był zam knigty, dopóki o- 
cbotnik nie odrobił przynajmniej 30 
dolarów  na b ilet kolejow y. Ci, któ- 
rzy w ytrw ali, udali sig z Kansas do 
bardziej północnych Stanów: Iowa, 
D akoty i M innesota. D otychczas 
studenci am erykańscy najchgtniej 
zarabiali przez lato jako kelnerzy w 
górskich letnich hotelach.

N ieb ezp ieczn e szczu ry .

Jak stw ierdzono szczury przeno­
szą choi oby zaraźliwe z m iejsca na 
m iejsce. N a to niebezpieczeństwo  
narażone są najczgściej m iasta por­
towe. Okazało si§ to przed kilku  
laty , gdyż cholerę do M arsylii 
przyw lokły szczury na okrgtaeh do 
tego m iasta przybijających, a p o ­
chodzących z kraju cholerą dotknię­
tego tj. z Indyi. Teraz znów z Indyi 
przeniesiono dżuinę- N iedaw no te­
mu nadszedł do fabryki kartonów  
G iry’go na przedm ieściu M arsylii, 
Saint Barnabę ładunek płatów  i od­
padków z Bombay w Indyacb. Przy  
rozpakowywaniu w yskoczyło z pak 
m nóstw o szczurów i rozbiegło sig 
po fabryce. Z Ig osób, zajętych w y­
pakowaniem  odpadków, zacborowa 
ło  jeszcz.e tego sam ego dnia 5 na 
dżumę indyjską. 3 osoby umarły 
już w kilka godzin później, a 2 na­
stępnego dnia. W szystk ich  ludzi, 
któ.zy w fabryce Giry m ieli jaką­
kolw iek styczność z podejrzanym  
ładunkiem , odosobniono w szpńalu  
„L ou is  Salvator” w Entrem ont. O- 
beenie jest 26 osób pod obserw acją  
lekarską. Zachorował także urzęd­
nik, który transportow ał podejrza- 
n) ch o dżumę do szpitala i dwie o- 
soby w dzielnicach Saint Jn lien  i 
M ontolibet. N a rozkaz władz miej= 
skich spalono wczorajszej nocy fa ­
brykę G iry’go, oprócz tego także 
dom ek, w którym  zam ieszkiw ali 
łachm aniarze m arsylijscy.

N a okręcie, który przyw iózł ów  
niebezpieczny transport, znaleziono  
nieżywe szczury, poniew aż nie jest 
w ykluczouem , że rozbiegły sig z o -  
krgtu szczury, m ogące roznieść za-

MlHon róż.

W ystawa w St. Louis bgdzie ob­
fitow ała w tysiące niespodzianek. 
Jedną z największych będzie zapew­
ne olbrzym ie pole, jednolicie obsa­
dzone różami, których liczba bgdzie 
w ynosiła około m iliona. Już w 
kwietniu r. b. zasadzono 50,000  
krzaków różanych na przestrzeni 4 
akrów; 40 hodowców róż nadesłało  
zarządowi w ystawy najpiękniejsze 
gatunki. W  roku przyszłym  wszy- 
stki# one będą kw itły w  czasie wła­
ściwym . Ten ogrom ny ogród róża­
ny bgdzie sig znajdował przed ol­
brzymim pawilonom rolnictwa, któ­
ry będzie m iał 16o0 stóp d ługości i 
500 stóp szerokości. A by uniknąć 
wrażenia przeładowania, krzaki ró­
żane będą zasadzane grupami. H o­
dowanie tych  róż przez cały rok i 
ochrona niektórych gatunków  
lir/. ed zim ą będą kosztowały olbrzy­
mie sum y.

Po najnowszej mody ubrania 
przybory mgzkie idźcie do

I. G U T H M A N N
7 1 3 -7 1 9  1 -s t . La S a lle ,  111.

P rzesta ie  robić p ien iąd ze.

Pan Henderson z R iverside po­
stanow ił pośw ięcić cały swój czas 
»wemu zdrow iu, zam iast dalszemu  
robieniu p ien iędzy. Jest on bogas 
tym  człow iekiem , a pieniądz zebrał 
nieustanną pracą, która jednak zn i­
szczyła jego zdrowie. Tak sig nie- 
powinno czynić. Jeżeli p ozw oli sie 
chorobie na dobre zakorzenienie sig, 
nigdy zdrowym  być nie można; ale 
utrzymaniem organizmu w regular 
uej czynności, można zawsze cieszyć 
się  dobrem zdrowiem.

Trinera Am erykański E liksir  
G orzkiego W ina, jest specyalnym  
środkiem , do spełnienia tego  zada= 
nia, ponieważ działa w prost na or­
gana traw ienia, zasila takoV e i re­
guluje ich czynność. Tworzy nową, 
obfitą krew, zdrową cerę i siln y  u  ̂
m ysł i ciało. Jestto czj^sty sok w i-  
nogradow y i gorzkie zioła bez in ­
nych dom ieszek; cudowne lekarstwo  
domowe, które zażywać może każdy 
członek domu. Orzeźwia ceły  sy 
stem , daje zdrowy apetyt i zasila  
pracę żołądka.

D o dostauia w aptekach albo u 
fabrykanta Józefa Triner, 799 So. 
Ashland ave , Chicago, 111.

Namów swego sąsia­
da do zapisania sobie 
,Tyg. Katolickiego.”

Płacąc
Prenumeratę

za

„TYGODNIK KATOLICKI,”
płacicie za całą gazetę— za w szy­
stko co w niej znajdujecie. Obróć­
cie w ięc w szystko na swoją ko­
rzyść! Gdy zobaczycie w „ T y ­
godniku” ogłoszen ie, przeczytaj­
cie je, zastanówcie sig nad tako- 
wem, a znalazłszy -w niem  coś, 
czego W am  potrzeba, idźcie do 
składu, który rzecz tg ogłasza, 
powiedzcie, że ogłoszenie w id zie­
liście  w „T ygod n ik u  K ato li­
ckim ” a ręczym y, że nie pożału­
jecie fatyg i. W  dzisiejszym  nu­
merze znajdziecie dużo korzy­
stnych ofert.

|  W i l s o n a
Skład Obuwia. 

Chłopiec
ten 

zaoszczędził

25c
kupując 
obuwie 
odemnie.

Zaoszczędził on 25e, bo no­
s ił trzew iki te o kilka m iesię­
cy dłużej niż którekolw iek in­
ne w  innych składach kupio­
ne.

WILSONA
SKŁAD OBUW IA.

Wielka wyprzedaż jedwabnych pła­
szczów i żakietów w tym tygodniu. Tak 
że panieńskich płaszczy szkolnych, dam­
skich spodników, wełnianych chustek, 
więzionych materyi, kołdr i comforters. 

Ciężkie, wełną podszywane 
pończochy dla chłopców i dziew­
cząt, po 25c para. 

Damskie, wełną podszywane 
pończochy, po lOc para. 

Damskie ciężkie zimowe, weł­
ną podszywane koszule i gacie, 
po 25c sztuka.

Dziecięca spodnia bielizna, po 
najniższych cenach.

DOOBS’A
Skład Departamentowy

Dobre ulokowanie kapitału 
Ubezpieczenie na życie

w  dodatku
G w arantow ane s ą  przez

łEnbowment flboltsę

I
I
i
i

w

H e  P m i i e n i  Life 1
o f  N e w  Y o r k .

EDW ARD W. S60TT, Prezydent.

A lG E N C I .

1301 flD onafcnocfc C b g ic a o , I I I . i
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TYGODNIK KATOLICKI
( T h e  C a t h o l i c  'W e e k l y )

P u b l i s ł i e d  E v e r y  T h u r s d a y  b y

CENTRAL PUBLISHING CO.
T h e  T Y G O D N IK  K A T O L IC K I is a  pu-
b lic a tio n  fo r th e  P o lish -sp eak in g  people, 
w ith  an  ex ten siv e  c irc u la tio n  th ro u g h -  
o u t th e  U n ited  S ta te s  a n d  C anada.

**Tbe recognized a.irertlslng medium in It. 
fie ld .”

J O S E P H  W E D D A ,
Business Manager 

A d v ertis iu g  ra te s  fu rn isb e d  on app li- 
c a tio n . _________

T e le p h o tie  U n io n  2 5 4 3 .
Address lettets and m ake orders payable to

GENTRAL PUBLISHING CO., 
T ygodnik K a to lick i,

9 th &  Hennepin S t . .  La  Salle. 111. 

TYGODNIK KATOLICKI
Czasopism o pośw ięcone interesom  Po 

laków -K atollków  w A m eryce.

Wychodzi co Czwartek
P re n u m e ra ta  ro czn a  w ynosi:

W Stanach  Z jednoczonych ............... $1 50
W  E u rop ie ................................................  2.50

W szelk ie lis ty , korespondencye, oraz 
przesyłk i pieniężne adresować należy:
CENTRAL PUBLISHING CO., 

T ygodnik K a to lick i,
9 th  &  Hennepin S t . ,  La Saiie, III.

Za ogłoszenia i a rty k u ły  pod nagłów kiem  
•‘N ad es łan e” ta k  redakcya  jak  I w ydaw nictw o 
nie bierze na siebie żad n e j odpow iedzialności.

E H T E B E D  AT T H E  P O S T  O F F I C E  AT L a  S A L L E ,  i L L  
a s  S e c o n d - C  L A S S  ł  AT T ł  i . J a n .  t h .  -  £2

W czasie bieżącym Polonia 
Amerykańska przeżywa parę 
faktów, które w jej życiu spo- 
łecznem odgrywają rolę nadęr 
wybitną- i na przyszłość zna­
mienną. Czytelnicy nasi zro­
zumieją o czem chcemy mówić, 
boć prawie cały nasz ogół mó­
wi obecnie przeważnie o losie i 
o sejmach naszych dwóch naj­
większych instytucyi publicz­
nych, naszych ognisk po­
wszechnego życia umysłowe­
go i ekonomicznego. Tak 
sejmami Związku jak 1 Zjedno­
czenia interesujemy §ię wszy­
scy, bo te dwie najpotężniejsze 
organizacye Polskie w A- 
meryc-e reprezentują dla nas 
cały nasz moralny i raateryal- 
ny dorobek na obczyźnie, oraz 
stanowią pewną rękojmię osta­
nia się n tszej .doli i przetrwa­
nia niedoli! Dola tu nasza 
choć żmudna, ale przecie znoili 
na, dzięki wytrwałości i wysił 
kom Polaka, by byt dla 3iebie
1 swoich wywalczyć, a niedo­
la . . .  . oj byłać ona i wielka i 
długa sporo jej jeszcze czeka 
nas na drodze do osiągnięcia 
celów narodowych, jednak w 
osiągniętym już stopniu nasze­
go dotychczasowego postępu, 
miejmy zapowiedź przyszłości 
Coraz lepszej i zadatek zwy­
cięstwa. O tę przyszłość na ra­
zie wciąż się bojować nam 
trzeba a w tym boju wodzami 
niech nam będą naszego ducha 
organizacye, które niech nas 
łączą, skupiają, niech nas pro­
wadzą w zgodzię i jedności, 
niech godnie o Polakach przed 
światem zaświadczają. Tego po 
nich czekamy i w tej, a nie in 
nej nadziei szlemy i życzenia: 
Niech żyje Związek i Zjedno 
czenie!

W sprawie nabożeństwa na 
intencyę sejmu Związku Nar. 
Pol., czytamy w | „Zgodzie44: 

,,Delegaci Zarządu Central 
nego odwiedzili miejscowego 
proboszcza Polskiego parafii 
rzymsko-katolickiej ks. Klo­
nowskiego i utnówili. się z nim 
względem oficyalnego nabo­
żeństwa przedsejmowego. Ks. 
Klonowski zobowiązał się od.

prawić w poniedziałek 15) go 
października o godz. 9ej rano 
uroczyste nabożeństwo, na 
które, po otworzeniu sejmu 
przez cenzora, udadzą się Za­
rząd Centralny, wszyscy urzęd­
nicy Związku, oraz ci z pp. 
delegatów, którzy będą chcieli 
wziąść udział w nabożeństwie 
oficyalnein na intencyę Zwiąż 
ku i Sejmu. Po nabożeństwie 
nastąpi powrót do hali sejmo­
wej i dalszy ciąg uroczystości 
stosownie do programu. “

,,Proboszcz Polsk: rzymsko­
katolicki ks. Klonowski o- 
świadczył, że bierze na siebie 
wszystkie koszta nabożeństwa 
z wyjątkiem udekorowania 
kościoła, gdyby Zaiząd Centr. 
życzył, aby świątynia była u- 
dekorowana. Zarząd Centr. 
postanowił prosić ks. K. o de- 
koracyę kościoła i wyasygno­
wał na ten cel $50 z kasy 
związkowej.14

,,Wyżej wspomniane nabo­
żeństwo będzie jedynem ofi- 
cyalnem, zamówionem przez 
Zarząd Centralny, jako przsz 
jedynego prawnego przedsta 
uioiela Związku, w imieniu 
Związku i na jego intencyę 14

Zatem twierdzenie,,Straży44, 
że zamót/ione zostało także na­
bożeństwo urzędowe w koście 
le niezależnym, jest zupełnie 
bezpodstawne.

„The New York Freeman’s 
Journal44, jedno z najpoczyt­
niejszych pism katolicko-ame- 
rykańskich, redagowane przez 
ks. L. A. Lambert, pisząc o 
sprawie biskupa Polskiego w 
Ameryce, pomiędzy innemi 
donosi co następuje:

Rzym, 23go wrześ. “ Przed 
kilkoma dniami odwiedził Vox 
Urbis (korespondent rzymski 
Journal’a) jednego z kardyna­
łów Kurvi Rzymskiej, w celu 
zasiągnięcia informacyi doty­
czących się petycyi, którą nie­
którzy Polacy-katolicy w A- 
meryce przedłożyli Stolicy A 
postolskiej. Jego Eminencya 
nic o niej nie wiedział—prze­
ciwnie chciał, aby go poinfor­
mowano. 14

Czyż może być?

POTĘGA PRASY.

Prasa w obecnych czasach 
jest niemal większą władzą i 
potęgą od berła, kodeksu i 
miecza.

Apostolstwo prasy posiada 
większą moc i siłę niż te, ja­
kie posiadają nawet monarcho­
wie, sędziowie i wszelkie pra 
wa; większą niż ta, którą mają 
generałowie i całe wojska.

Prasa posiada niekiedy więk­
szą nawet władzę, aniżeli apo­
stolstwo wiary i w obecnych 
czasach często i więcej zdziałać 
może od kapłanów w kościele, 
burmistrzów i radców miasta, 
sędziów i prokuratorów, woj­
ska z królem na czele.

Prasa od czasu wynalazku 
druku t j . w przeciągu tych kil­
ku wieków wzrosła do takiej 
władzy i potęgi, że się z nią 
nawet mocarstwa liczyć muszą.

Człowiek, który posiada 
drukarnię i z niej korzysta po­
siada także bardzo wielką wła­
dzę i nieraz seryo liczyć się z 
nim trzeba.

Prasa jest to słowo podnie­

sione do największej potęgi.
Prasa, która w ■ obecnych 

czasach doszła do takiej dosko­
nałości, że na jedną godzinę 
może 80,000 egzemplarzy wy­
drukować i lotem błyskawicy 
miliony egzemplarzy na cały 
świat do wszystkich zakątków 
rozesłać, jest potęgą.

Prędzej od błyskawicy do­
chodzi dziś do ostatnich granic 
świata słowo drukowane i ma 
jeszcze ten przymiot, że na 
długie czasy niezatartem pozo­
staje.

Prasa, książki i czasopisma 
często tak zdobywają dusze 
całych mas ludzi, ze te je ko na 
lep lub na miód sią na nie ła­
pią i od czytania uwolnić się 
nie mogą. Z początku czytają 
z ciekąwości, nareszcie z ko­
nieczności.

Dzieci już od młodości do 
czytania się przyzwyczajają, a 
czego się kto z młodości nau­
czy, to i na starość czyni, gdyż 
jak nasze przysłowie mówi: 
„czem skorupka nasiąknie tem 
zawsze trąci.

I jakiż ostatecznie pożytek z 
prasy? Czy obraca się ona na 
dobre lub złe?

Komu i czem prasa się przy­
służyła? Jaki pożytek przynio­
sła i przynosi ?

Odpowiedź nie trudna.
Każdy, który ma oczy i i- 

skierkę rozumu w głowie, musi 
na pytanie to odpowiedzieć.

Dobra prasa dobre; zła—złe 
przynosiła i przynosi owoce.

Dobra poucza i w dobrem u- 
twierdza; zła dobrych psuje, a 
złych gorszy; a wszystkich, ba­
łamuci i wytwarza niebezpiecz­
ne indywidua.

Prasa dzieli się na dobrą i 
złą czyli bezbożną.

Obowiązkiem każdego chrze­
ścijanina jest się jej, jak tru­
cizny wystrzegać; nigdy jej nie 
popierać; nie czytać, z domów 
rugować—i przeciw niej wal­
czyć.

Natomiast prasę katolicką 
popierać należy ; rozszerzać.

Niebezpieczną jest także 
prasa bez zasad, tendencyj i 
charakteru, na wszystko obo 
jętna i złego nie zwalczająca.

Podobna ona do tych, o 
których Pan Jezus w Ewange­
lii powiedział: ,,Ponieważ nie
jesteś ani zimnym, ani gorą­
cym, przeto pocznę cię wyrzu­
cać z ust moich.”

Bezbożna prasa wypowie­
działa społeczeństwu chrześ­
cijańskiemu wojnę; chce go 
zniszczyć, wiarę mu wydrzeć, 
Boga z serc wyrugować; za­
trzeć w uas pamięć o tradycyi 
praojców naszych; wydrzeć 
nam miłość ku Wierze św. i 
ojczyźnie naszej: uczynić nas 
niedowiarkami, słowem w ot­
chłań nędzy moralnej nas po- 
gjążyć.^

Powinniśmy przyjąć to wy­
zwanie; śmiało na nią w imię 
Boże uderzyć, świętych zasad 
do ostatniej kropli krwi bro­
nić, a Bóg nam da zwycięz 
two. I>. 8.

CH Y BIŁ TRAFIŁ.

Salomon, który uchodził za 
najmądrzejszego z śmiertelni­
ków, także się ożenił.

Kłamcą jest ten, który twier­

dzi, że nigdy w życiu nie skła­
mał.

Ceną wolności jest wieczna 
czujność; a płacić ją trzeba 
zawsze naprzód.

Ten jest prawdziwie mą­
drym, który nie podpisze 
przekazu przyjaciela swego ani 
własnych listów miłosnych.

Jeżeli bogactwa twe nie u- 
szczęśliwiają cię, możesz się ich 
złatwością pozbyć.

„Łagodna odpowiedź nieraz 
odwraca gniew,14 mówi przy­
słowie. Są jednak chwile, w 
których daleko więcej zada- 
wąlniającem jest nazwać bliź­
niego łgarzem.

Zdarzy się czasem, że ten, 
który ma usta zamknięte naj­
głośniej się odzywa.

Los nie składa się wyłącznie 
Z cukrów i łakoci,
Czasem cień pokrywa życie, 
Czasem słówko złoci. . . .

I ja już po trzykroć chciałem, 
Doli tryb przemienić,
Już po trzy kroć w swojem 

życiu,
Miałem się ożenić.

Lecz cóż z tego, poraź pierw 
szy

To już dola taka,
Kiedy miałem nowe spodnie 
To nie miałem... fraka.

Po raz drugi gdym się kochał 
Znów los użył zbrodni,
Miałem bowiem frak nowiutki 
Lecz nie miałem.... spodni. . . .

Po raz trzeci pękł ożenek 
Jako balon szklanny, 
Miałem bowiem frak i spod­

nie,
Lecz zabrakło... panny!

O Nemezys!... w życiuludzkiem 
Twa potężna władza—
Do karyery para spodni 
Czasem też przeszkadza.

P raw d a .

Człowiek, który się nie ‘boi 
domagać praw swych, zazwy­
czaj wyobraża sobie, że ma 
prawo do wszystkiego czego 
dusza jego pragnie.

Na j smaczniejsze 1 ekarstwo 
nie zawsze wyleczą najszyb­
ciej.

Pozbawieni pracy.

Joliet, 111., W sobotę rano 
nagle zamknięte tu zostały fa­
bryki „billet mdl14 i „rod 
mills’’ należąco do Illinois Steel 
and Wire Co. Superintendent 
Sheldon oznajmia, że zamknię­
to te departamentu na kilka 
dni, tymczasem pozbawieni 
pracy robotnicy obawiaj a się, 
że to potrwa przez czas dłuż 
szy.

Wskutek zamknięcia tych 
fabryk, około 15,000 robotni, 
ków pozbawionych zostało pra­
cy. Zdaje się że wkrótce i fał- 
bryka drutów zamkniętą zostą- 
n;e, co pomnoży ich liczbę o 
2000. P®wód tego rozporządze­
nia tu nie znany.

Płaćcie prenumera­
tę za Tygodnik Kato­
licki.

— Bay City, Mich. Nsawer 
Piotrowski, i Stan Piechowiak, 
oskarżeni o napad i obrabo wa- 
nie rzeźnika Ant. Jabłońskie- 
go oddani zostali do sądu ob­
wodowego. Franciszek Piotro­
wski i Stan. Burzyński którzy 
o to współ oskarżeni bydi zosta 
li od winy zwolnieni.

Drobne Ogłoszenia.
Za parę tygodni będziem y m ieli no­

w y 5cio pokojowy dom na sprze­
daż na łatw e w ypłaty. La Salle 
State Bank.

O t i i o e t g o ,  
I R o o l r ^ - I s l o a n d L  

cSe  I —>a . c i f i c .
POCIĄGI IDĄCE NA ZACHÓD.

No. 1..............................
No. 3..............................
No. 5............................. .
No, 9..............................
No. 11..............................
No. 19..............
No. 23.........................
No. 29..................

* Codziennie, f  Codziennie  z w y ją t ­
k iem  Niedziel.

POCIĄGI IDĄCE NA WSCHÓD.
No. 2.....................................    *10:44 n. ra.

No. 6........................... * 5:45 a. m 
t  6:03 a. m,
* 6:35 a. m.
* 8:00 a. m

No. 10............................
No. 12...........................
No. 20............................
No. 22............................ * 4:53 p. m

* 7:50 p. m,No. 30............................
No. 42. C odziennie. 3:12 p. m.

* C o d z ie n n ie ,  
k ie m  N ie d z i e l ,

t  C o d z ie n n ie  z  w y  j a t -

Poci££ tow arow y No, 53 do U tica O V 3 O

pu szcza  La Salle. o 8:23 a. m.

J. P. QUIGLEY, Agent.

BL-ŁGHftRZŁ WOSKU i FABRY­
KANCI WOSKOWYCH SWIEG

N ajlepszego gatunku Stearic 
kwasowe świece, olej do sanktua- 
ryum, kadzidło, w ęgiel drzewny, 
św iece w oskow e (tapers) i t. d.

W szystek  nasz towar jest najlep­
szego gatunku, i zaręczam y, że da 
satysfak cję .

P iszcie po próbki i ceny.

F. MARTY&GO. Syracusa, N.Y.

Wbite Swan Laundry,
635 F irs t  S treet

T e le fo n  M ail) 4 .
L a S a l le ,  U l .

G ł R O O E R N T I A i .
W ielki wybór artykułów  spożyw ­

czych, prow izyi, delikatesów  i na­
czyń dom owych.
Tylko rpieriii.szorz(yluy towar/  

Róg 9 -e j i H ennepin  u l.
L A  SA L L E , - - - IL L IN O IS .

FITCH’S LAUNDRY CO.
Parowa pralnia bielizny.

W . E . F IT C H , w łaściciel. 
T el. Main 119.

4 2 5 -4 2 7  1 - s z a  wl. La S a lle . III.

R I - P - A - N S  Tabules
D octors find  

A  good preseription  
For mankind

The 5-cent-packet is enough for usual oet-asions- 
The fam ily Bottle (GOcents) contnins a supply 
for a year. A li druggists sell them.

ANTON GERSTER 
P iekarnia i cu k iern ia ,
N ajlepsze ciastka 1 Y lenna placki; Spe- 
cyalnościę je st chleb pszenny ciasta  
na w esela  i bale.
1 1 0 8 -9 -s t . Tel. 2 3 0 1 :

J o z e f  F. T a d y c h
“COLUMBIA SALOON“

(Polska Gospoda) 
Zawsze świeże Piwo, Wina, 

Wódki i Cygara do usług gości. 
Naprzeciw Dworca kolei żelaz­

nej “ Rock Island.”
L A  S A L L E , IL L IN O IS.

/

f .  MARTY & CO.

(tonrab B aer
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i Polacy w Ameryce. J
zabawie. (Kor.

— Buffalo, N Y. Ława 
wielko przesięglych postawiła 
wczoraj w stan oskarżenia Ada­
ma Cieślę za przebicie nożem 
Józefa Wójcika; Józefa Koz­
łowskiego za postrzelenie To­
masza Kobieckiego, Komana 
Żarawiaka za kradzież z wła­
maniem do pewnego domu.
Zostali też oskarżeni Jan
Twardowski, Walenty Dzierz- 
kowski i Kazimierz Waszewski. 
Nowy dodatek do polskiej lis­
ty honorowej. A jest to dopie­
ro częściowe sprawozdanieprzy- 
sięgłych, jest w ięc miła nadzie­
ja, że lista imion honorowych 
się pomnoży..........

— Bessemer, Mich. Od dłuż 
szego czasu i z wielkim nakła­
dem p 'szukiwany główny po 
kład rudy żelaznej, został przy 
padkowo odkryty przez Pola­
ka Franciszka Schilkę — na.z- 
wisko zdaje się przekręcone.

Schilka pracując w boru na­
trafił na grudki ziemi obfitu­
jące w rudę. Gdy przedłożył 
takowe doświadczonym gór­
nikom, ci orzekli, że grudki za 
wierają rudę tak zwaną ,,bes- 
semer“ | najlepszego gatunku.

Schilka z ^doświadczonym 
górnikiem spokojnie zakupili 
80 akrów gruntu i zainteso- 
wali w tem przedsiębiorstwie 
Whilburna; superintendenta ko 
palnFColby.

Whilburn rozpocząwszy ko 
panie szafty </50 stóp poniżej 
powierzchni ziemi, uatrafił na 
pokład czystej rudy7. Obecnie 
dokoła zakupują grunta roz­
maici przedsiębiorcy7.

— Grand Rapids, Mich. W 
ubiegłą niedzielą 4-go b. m 
odbyła się w7 hali narodowej za 
bawa najjkorzyść nowego koś­
cioła. Urządzeniem zabawy za­
jęli się obywatele, którzy sta­
rają się o budowę nowrego 
kościoła. Niedzielna zabawa 
tak zwana “Ice Cream SociaE 
wypadła wyśmienicie, a do ka­
sy wpłynęło $150.00 Tow. Na- 
rodoweYdzieliło hali bezpłat 
nie.

— Wny. ks. Krakowski, 
któremu ks. Biskup powierzył 
budowę 11 o e j  świątyni, zajął 
się przedewszystkiem zorgani­
zowaniem ano wy ch parafian, a 
m: Mężczyzn w towarzystwo 
Najsł. Serca Jezusa niewiasty 
w Tow. Różańcowe. Każdy 
mężczyzna opodatkował się na 
50c, a każda niewiasta na 25c 
miesięczne, więc pieniądz wpły 
wy szybko. Chodzą tu pogłoski 
żeno wy kościoł będziejednym z 
najpiękniejszych. Ks. Biskup 
jest bardzo przychylny tak ks. 
Krakowskiemu, jak i nowej pa­
rafii

w sokolej 
“ Czasu“ )

— St. Louis, Mo., Polacy 
zamieszkali w okolicy 20ej uli­
cy, [zostali w zeszły czwartek 
wieczorem zaalarmowani wys­
trzałami z rewolweru i krzy­
kiem osób na ul. 20ej zamie­
szkałych. Powodem rozruchu 
był morderczy zamach wyko­
nany przez Franciszka Szpeto- 
wskiego, na osobie jego żony, 
Franciszki. J* Szpetowski pow­
rócił we czwartek", do Łdomu 
w stanie^nieco podchmielo­
nym. Skoro w domu wiecze­
rzy nie zastał wszczął z żoną 
kłótnię, w toku której strzelił 
do niej trzykrotnie, a następnie 
zmierzył do siebie i czwartym 
strzałem zranił się lekko w gło­
wę.

Po upływie 15 minut od 
wypadku, odstawiono Szpe- 
towskich do szpitala, gdzie się 
okazało, że rany zadane p. 
Szpetowrskiej są dosyć ciężkie. 
Szpetowskiego następnie osa­
dzono w wiezieniu.

— Toledo, O. Smutne zda­
rzenie miało miejsce*na Anto­
niowie w zeszłym tygodniu. 
Główną przyczyną tej smutnej 
sprawy było pijaństwo pewnej 
niewiasty. Gdy Antoni Bo­
rucki wrócił do domu od pracy 
nie zastał swej żony w domu 
(co już poprzednio nieraz się 
zdarzyło). Szozpaczony mąż 
widząc w domu nieład i dzieci 
głodne postanowił odszukać 
swą niewierną żonę.jW tej inten 
c-yi udał * się na zachodnią 
część ulicy’Nebraska. Przecho­
dząc koło*domu Jana Szymko­
wiaka. Tu gdy starzec nie chciął 
się przyznać że przetrzymuje u 
siebie kobiety, Borucki rzucił 
się na mego“i zbił go nie mi­
łosiernie. To uczyniwszy za­
brał swą"spitą żonę do domu 
nie myśląc] że przez ów czyn 
silnie poraniony Szymkowiak 
nagle umarł. Mniemąno że 
umarł wskutek pobicia jakie 
otrzymał z rąk Boruckiego dla 
tego też tego ostatuiego aresz­
towano i osadzono w więzieniu 
Dopiero [śledztw7o lekarza mia­
stowego wykazało, że śmierć 
była spowodowaną pobiciem 
lecz żejjnastąpiłajjwskutek zapa­
lenia * ślepej jkiszki na co niebo­
szczyk poprzednio cierpiał. Wo 
bec tego orzeczenia Borucki nie

sądzony 
o napad

—■ Wycieczka Sokołów 
South Bend do Grand 
odbędzie się 25 Października.
Celem tej wycieczki to zapoz­
nanie się z obywatelstwami 
młodzieżą Grandrapidską.

Wieczorem w niedzielę odbę­
dą się popisy 3okole przy 
muzyce i śpiewne, potem ,,ta­
ny “ do rana. Cała uroczystość 
odbędzie się w hali Tow. Na­
rodowego, przy Jackson ul.
Mamy nadzieję że cała polonia 
w Grand Rapids weźmie udział I zym Kornet -zastrzelił żonę

bęazie‘mógł być 
morderstw7 o tylko 
pobicie.

— Cleveland, Ohio. Michał 
Kornet zam. pod nu. 115 Skin- 
ner aie., przyszedłszy we 
środę ubiegłego tygodnia w 
stanie wielce ^nietrzeźwym do 
domu, rozpoczął awanturę z 28 
letnim synem swoim. Uniósł­
szy się szalonym gniewem, Kor 
net dał trzykrotnie ognia z re­
wolweru do uciekającego przed 
jego zapalczywością syna. Żo­
na Korneta, chcąc powstrzymać 
męża, schwyciła go za ramię. 
Kornet jjwjnaj w7y ższem uniesie - 
niu strzelił do żony i zranił ją 
śmiertelnie. O godzinie 2giej 
w nocy z czwartku da piątek 
nieszczęśliwa kobieta wyzionę 
ła ducha w szpitalu św. Alek­
sego. W zeznaniu swem przed- 
śmiertnem oszczędzała ona, o 
ile to było możebnem, męża. 
W tym samym dniu, w któ-

aresztowano syna jego, Jana, 
za włamanie sie do towarowe­
go wagonu kolejow7ego.

— Milwaukee, Wis. Onegdaj 
w hali Kościuszki odbyło się 
zgromadzenia polskich byznes- 
manów, którzy pomimo fatal­
nej pogody przybyli w pokaż 
nej liczbie dla założenia Towa­
rzystwa Polskich Kupców w 
Milwaukee. Byli obecni prawie 
wszyscy wybitniejsi polscy byz 
nesmani, a dyskutowano bar­
dzo obszernie nad celami i ko­
rzyściami, jake nowe towarzys­
two swym członkom przynieść 
może.
Dla opracowania ustaw, okre­
ślenia celów i zasad nowego to­
warzystwa, wybrany został spe- 
cyalny komitet z pięciu człon 
ków. Do komitetu tego weszli: 
Roman Czerwiński, Józef Rech- 
licz, Wincenty Lewandowski, 
Ignacy Sawicki, Albin Szyb- 
czyński,

Następne posiedzenie ma się 
odbyć w niedzielę, 18. paździer­
nika, po"południu w hali Koś­
ciuszki. Na zebraniu tem ko­
mitet ustaw zda swoje spra­
wozdanie.

Towarzystwo Polskich K up­
ców w Milwaukee stało się 
faktem dokonanym. Obrano 
bowiem wczoraj stały już za­
rząd z następujących obywate­
li:

Prezes—Julian Waśniewski.
Wice-prezes— Roman Czer­

wiński.
Sekretarz protukółowy — 

Albin Szybczyński.
Sekretarz finansowy Szcze­

pan Rózga.
Kasyer Piotr Zmyślony.
Radni: Józef Rechliez, Do­

minik Gapifiski, Maks Domi- 
ński.

Marszałek Wincenty Lewan­
dowski.

— New York. Staraniem 
Wielebnego Dr. T.Mistokiego 
powstaje przy rogu ulic Blake 
i New Jersey, w East N. Y. 
(Brooklyn N. Y. ) nowy rzym­
sko-katolicki, polski kościoł, 
pod wezwaniem św. JanaKan- 
tego. Wczoraj; w niedzielę 1 Igo 
października r. b ., o godzinie 
4ej po południu odbyło się, 
przez N aj przewielebniejszego 
Biskupa Broklińskiego Mc- 
Donnoll, poświęcenie kamienia 
węgielnego, pod budowę tegoż 
kościoła.

— W sobotę, dnia 17go paź­
dziernika r. b. w TeutoniaJIall 
144 E . lGta ul. danym będzie 
przez lszy Batalion Wol. Pol. 
Strzelców wielki doroc zny bal.

F- M. P la g e n s ,
Notaryusz P u b liczny , 

agent asekuracyjny i deputy  
klerk  powiatowy.

W y ra b ia  w szys tk ie  p r a w n e  pap ie ry ,  
l icensye ś lu b n e ,  p a p ie ry  o b y w a te lsk i^  
i td. W razie  j ak ie j  po trzeby  u da jc ie  się 
do n iego p. nr.

933—8m a u l.

Płaćcie grenumera 
tę za Tygodnik Kato­
licki.

— Prawo—  
Obowiązujące Czytelników  

G azet.

— 1. Abonenci, dopóki wy­
raźnie nie orzekli, iż nie życzą 
sobie, aby im posyłano gazetę, 
będą uważani za pragnących 
j ą  nadal abonować.

2. Jeżeli abonenci odmówią 
gazetę, może ją wydawca dalej 
posyłać, dopóki wszelkie zale­
głości nie zostaną zapłacone.

3. Jeżeli abonenci zaniedbu­
ją lub wzbraniają się odbierać 
gazetę z poczty do której one 
były przysyłane, będą trzymani 
w odpowiedzialności, dopóki 
nie zapłacą swego rachunku, i 
nienakażą zatrzymanie dalsze­
go przysyłania swego pisma.
1 4. Jeżeb abonenci wyprowa­
dzą się do innej miejscowości 
bez zawiadamiania wydawcy, 
a pismo jest wysyłane pod da­
wniejszym adresem, trzyma­
ni są w odpowiedzialności.

5. Sądy zawyrokowały, że 
wzbranianie się odbierania ga­
zet z poczty, ako też wypro 
wadzenie się nie pozostawiw­
szy względem nich dyspozycyi 
równa się prawie rozmyślnemu 
oszustwu.

Osoba, odbierająca i za­
trzymująca gazetę, zarówno 
czy ją zamówiła czy nie, jest 
podług pra,wa, uaoażaną za a- 
bonenttt.

MOŻEMY WAS NAUCZYC
w k ró tk im  czasfu piSTić i czy tać  po a n ­
g ie lsku . Chcem y w as p rz ek o n a ć  i pośle ­
m y w am  je d n ą  p ró b ę  d la  dośw iadczen ia  
P iszcie  dziś i a d resu jc ie : A n t. M. Sou- 
k n p  562 W. 18tU sffi, Pilsen  S ta tio n  
C hicago. 111.

W ydział W ykonawczy
I i - g o  P o lsk iego  Rzym sko-K ato­
lick ieg o  K ongresu w A m eryce.

Ks Kazimierz Truszyński, prez., 
Peru, U l.

Stefan Czapliński, wice-prez. 147 
First ave., M ilwaukee, W is .

K s. K. Sztuczko, C. S. C ., sekr. 
I, 540 N oble u l., Chicago, Ul,

Leon Szopiński, sekr. ’ II, 565 
N oble u l., Chicago, Ul.

Stanisław  L ipow icz, kasyer, 350 
352 Peckham  ul., B uffalo, N . Y .

W szelkie pisma, listy  etc. do 
W ydziału W ykonaw czego lub F e -  
deracyi, należy wysełać pod adre­
sem:

K s. K. Sztuczko, C. S. C .,
540 N oble St . ,  C hicago, Ul

Wszelkie 
Roboty

—  wchodzące —

w zakres drukarski,
w y k o n u je

D R U K A R N I A

T Y G O D N I K A

K A T O L I C K I E G O ,

Szybko, 
A k u ra tn ie , 
G u sto w n ie  i 
T anio.

Zapytajcie sic o ceny.

9 . i Hennepin u l., La  S a lle , III.

Zem sta rywala;

Chicago, 111., Frank Krue- 
ger opnczczająey mieszkanie 
rodziców nadobnej Franciszki 
Skórcz, przy Webster i See 
ley av»., został postrzelony 
wystrzałem z rewolweru. W 
krotce potem polieya areszto­
wała Antoniego Pruszyńskiego 
i jego brata Adama, zamiesz­
kałych p .nr. 1127 przy North 
Seeley ave.

Krueger utrzymuje, że już 
przedtem został napadnięty i 
pobity przez braci ■ Pruszyń 
•kich. Powodem tego jest zaz­
drość. Krueger bowiem cieszył 
się względami panny Skórcz.

Nasz Skład przepełniony.
N igd y  w historyi miasta La Salle nie widziano tak komplet - 

nego zapasu nowych materyi na suknie, m odnych ubrań, elegan­
ckich spodników, i wybornych jedwabnych płaszczy. Codopiero 
odebraliśm y nowy transport damskich i panieńskich płaszczy.

Nie ma lepszego towaru, nowszych mód i 
niższych cen.

Gwarantujemy, że towar ten jest pozytyw nie najlepszy, jaki za tę 
cenę kupić możecie.

Futra.
Nasz zapas futr rozmaitych jest teraz gotow y do wakszej in- 

spekcyi. Gdy oświadczamy, że pokazujem y tylko najlepsze futra, 
m ożecie być pewni, że tak jest rzeczyw iście— że sprzedajem y to ­
war, jakiego w żadnym innym  składzie za tę cenę nie dostaniecie. 
Każdy artykuł, który wam sprzedamy jest najlepszego gatunku, 
bo nie mamy na składzie drugorzędnych futr w cale. Ceny od #5 
do $50. W yborne rękawiczki dla dam i pa uren od 25c do 75cJ

Spodnia bielizna.
D la m ężczyzn, kobiet i dzieci. Zobaczcie nasze damskie ka­

m izelki i gacie po 25c i 50c. W iem y że znaleźć m ożecie towar po 
tycb cenach-w każdym składzie, lecz czy jest 011 tego samego ga= 
tunku, co nasz? W ierzym y, że mamy najlepszą spodnią bieliznę  
w pow iecie i że ceny nasze są najlepsze.

Przyjdźcie i przekonajcie się.

T.Lucey&Bros
Składy: w La Salle i Ottawa, 111.



T Y G K A TO LIC K I

S ta ry  e leg a n t.

Jak stara gwardyń napole­
ońska umierała, lecz nie pod­
dawała się, tak typ zwany 
„starym elegantem11 nie kapi­
tuluje do ostatnich chwil żywo­
ta przed zębem czasu.

Na. wszystko znajdzie spo 
sób: siwieją mu wąsy—czerni; 
zjawi się łysina—pokrywa ją 
peruką; zęby wymówią posłu­
szeństwo—wprawiA co rychlej 
przepyszne perły, po 6 marek 
sztuka. I zawsze wyświeżony 
wypomadowany, opięty, radby 
wznawiać wrażenie z czasów, 
gdy się miało wrąs barwy natu­
ralnej, na głowie czuprynę ni­
by las dziewiczy.

A potem te wspomnienia! 
któż ich może mieć więcej nad 
starego eleganta? Naprzód by­
ło się elegantem młodym, po­
tem w kwiecie wieku, potem 
dojrzałym, potem przejrzałym, 
aż oto życie przyniosło tytuł 
, ,starego “.

To też, gdy się zejdą dwa 
takie typy, lubią gwarzyć o 
dawnych czasach przy cygarze 
i czarnej kawie. Mieliby do o- 
powiedzenia niejedno, bo żyli 
dużo i przeżyli dużo a jednak 
wciąż powracają do do tego sa­
mego przedmiotu:

— Tak, tak — wzdycha je­
den, co się to też spustoszeń 
narobiło w świecie. Kto.by 
tam zliczył!

— Niestety — wzdycha jesz­
cze żałośniej drugi — po czasie 
spustoszeń przyszły i na nas 
spustoszenia czasu. . . .

D ram at m iędzy b liźn iaczk am i

We włoskiem miasteczku 
Corletto rozegrał się w tych 
dniach niezwykły dramat.Dwm 
siostry bliźniaczki Marya i Er- 
melina Orguani pokochały je­
dnego mężczyznę. Pod wpły­
wem namiętności, Marya do 
puściło się potwornej zbrodni. 
Obie siostry od swego modze- 
nia nie rozłączały się nigdy, 
mieszkały w jednym pokoju, 
sypiały w jednem łóżku. Przed 
kilku dniami Marya wstała w 
nocy, z niezmierną ostrożno­
ścią, aby nie zbudzić siostry, 
wyjęła nóż z szuflady w kuchni, 
a zbliżywszy się do łóżka, zato­
piła nóż w oku śpiącej siostry 
bliźniaczki. Krzyk bólu Erme 
liny nie powstrzymał zabójczy- 
ni. Kilkakrotnie zanurzała nóż 
w piersiach i brzuchu ofiary, a 
następnie utopiła go we włas- 
nem gardle. Kiedy zbudzeni 
krzykami rannej rodzice weszli 
do sypialni sióstr, oczom ich 
przedstawił się straszny widok: 
Marya leżała w kałuży krwi 
martwa, Ermelina zaś w przed- 
śmiertelnych bólach.

K obieta wodzem pow stańców .

Na ustach wszystkich po­
wstańców i zwolenników ru­
chu powstańczego w Macedo­
nii znajduje się teraz nazwisko 
wieśniaczki macedońskiej Ka 
tarzyny Amand ula, i nic dziw­
nego, gdyż Katarzyna zasłynę­
ła w ostatnich czasach, jako je­
den z najodważniejszych, naj- 
wy trwał szych i najzuchwal­
szych dowódzców powstań­
czych.—Urodzona w Newro- 
kopie, była prostą pastuszką 
kóz. Słysząc o gwałtach doko­
nanych przez żołnierzy turec­

kich i mieszkańców mahome­
tan na ludności chrześciańskiej, 
porwana przykładem braci i 
krewnych, którzy chwycili za 
broń przeciwko odwiecznemu a 
niemiłosiernemu wrogowi, po 
stanowiła przyłączyć się do 
powstańców. Zrzuciła suknie 
kobiece przywdziała odzież 
brata, zarzuciła na ramię kara­
bin i wstąpiła do oddziału 
słynnego Duczy. Odtąd widzia­
no ją zawsze wśród walczących 
w pierwszym szeregu, gardzą­
cą największem niebezpieczeń­
stwem, dającą przykład nie­
ustraszonego męstwa i żelaznej 
wytrwałości. Sława jej tak 
prędko rozeszła się po obję­
tych pożogą miejscowościach, 
że kilka oddziałów połączo­
nych wysłało do niej deputa- 
cyę z prośbą, by stanęła na ich 
czele. Po długiem wąchaniu 
się bohaterska dziewczyna 
przyjęła ofiarowane jej do­
wództwo i wkrótce oddział jej 
dał się we znakiJ wojskom tu­
reckim. Władze tureckie nało­
żyły cenę na głowę walecznej 
wojownicy wiary i wolności.

Uprzejm y.

— Tylko jedźcie, dorożka­
rzu ostrożnie, aby - nie 'tbylo 
nieszczęścia.

— I i.., niech się pani nie 
boi, w razie wypadku odwiozę 
do szpitala ale na darmochę.. 
niech tam!

Młoda szlachta.

— Więc obydwaj przecież 
żenić się z panną Marynią nie 
możemy, kwestyę tę pojedy­
nek musi rosztrzy gnąć.

— O bynajmniej.
— Jakto?
— Pan weźmiesz ubóstwioną 

pannę Marynię, a ja posag.

W handlu.

Zechciej mi pami '  wierzyć, 
że ten materyał na suknię ża 
łobną jest doskonały. Jeszcze 
po śmierci drugiego małżonka 
będzie pani miała z niego uży­
tek.

1 0 0 0  franków  za  jajko.
Jajka, o których mowa, nie m o­

g łyb y  posłużyć ua zrobienie omletu 
dla tej prostej przyczyny, że 
próżne, A  jednak cena ich przecho­
dzi o wiele cenę najświeższych i 
najlepszych. Chcemy m ówić o jaj­
kach w ielkiego pingw ina, gatunku  
n ieistn iejącego od lat k ilku i o jaj­
kach ptaka olbrzyma z Madagaska 
ru również znikłego z powierzchni 
ziem i. N a licytacyi w Londynie 
sprzedano w zeszłym  roku jajo Ae- 
pyornista M adagaskarskiego i otrzy­
mano 1,050 franków; obon niego, 
dla kontrastu, umieszczono jajko ko­
libra, których 60,000 m ogło się 
zm ieścić w  pierwszem. Jest tylko  
VI jaj w ielkiego pingw ina na świe= 
cie, z tych 30 posiadają mnzea, a 
zatem nigdy sprzedane być nie m o­
gą. Jajo, które wystawiono na 
sprzedaż, zostało ocenione na 200 
gw inei, a sprzedane za 240, t. j. za 
6,200  franków. P rócz jajka, b y ł 
jeszcze w ypchany p ingw in , kupiony 
za 7 ,s75 franków. W szystkie po­
dobne osobniki są w muzeach.

Humorystyka.

Mamza w ielkości.

Zgrabna Ziuta, panienieczka 
Pełna krasy,

Uczenica pensyonarka,
Z trzeciej klasy—

Idąc dzisiaj za przykładem— 
Jako słyszę; —

Miast się uczyć gramatyki— 
Wiersze pisze!

Jas, gimnazyak z czwartej 
klasy Dziecko prawie! 

Tworzy “wieje“ i ” nastroje” 
W szkolnej ławie!

Zdziś, co nigdy nie przekroczył 
Ośłej ławy,

Grdziaś na konkurs teraz tworzy 
Dramat krwawy! 

Słowem—skrobią w dzień i w  
nócy—Zimą—latem, — 

Gdyż dziś każdy chce być sła­
wnym Literatem!

Stróż nocny zatrzymał pew­
nego młodzieńca i pyta, co nie­
sie?

A ten odpowiada szyderczo, 
pokazując flaszką z wódka:

— Sztylet!
— Pokaż,—krzyknął stróż, 

wypił z flaszki wódkę i oddawa- 
jąc mu próżną flaszkę powie­
dział:

Masz pochwę: tą już nie za­
szkodzisz nikomu, a teraz idź.

Sędzia (do oskażonego): Zda 
je mi się że obracasz się w złym 
towarzystwie.

Oskażony: Od lat dziesięciu, 
proszę pana sędziego, mam 
ciągle stosunki z panami ze są­
du.

Pogląd  odwokata.

Radczyni (do żony znanego 
obrońcy): ,,Twój mąż Jzamiło- 
wany jest w swoim zawodzie."

Pani adwokatowa: , ,0  tak, 
dla niego człowiek zaczyna się 
od — zbrodniarza “.

Płaćcie za prenumeratę Ty 
godnika Katolickiego.

KMSTYTUCYA I
Jest fundam entem  T o ­
warzystwa. Gustowne 
jei wykończenie

JEST ODBITKĄ
smaku i indyw idualno­
ści członków jego.

TOWAUZYSTWA
Mające do druku Kon- 

! sty tucye, przysporzą so­
bie renomy, a zaoszczę­
dzą pieniędzy, jeżeli 
zarnów-ienia dadzą dru­
karni „T ygodnika Ka­
to lic k ie g o .” Czysta, 
bezbłędna i gustowna  
robota charakteryzuje 
nas.

Zam ówienia pozam iejsco- 
w e sp ecja ln ością .

Spytajcie się o ceny.

Tygodnik Katolicki,
9 ta  i H en uep in ju l., 

L a  S a n © ,  U l .

Rozpowszechniajcie „Tygo- 

nik Katolicki.“

Dobry d en ty sta .

Przechodzień z bólem zębów 
do przechodnia zdrowego:

—Panie dobrodzieju, gdzie 
ta  mieszka dentysta, który 
rwie zęby bez bólu?

—Idź pan na prawo, a już 
na rogu ulicy usłyszysz wrza­
ski jego pacyentów.

Na u licy .

— Czy to prawda, żeś dos­
tał w twarz wczoraj w restau- 
rycyi?

— Prawda, ale nie w restau- 
racyi tylko w cukierni.

—Nocóż, będzie pojedynek?
— Mój drogi, żebym ja się

chciał bić za każdym razem, 
jak dostanę w twarz, to bvm 
już dawno nie żył.

P recz z siw izn ą .
Prom ienie R oentgena mają jako= 

by zastąpić w przyszłości wszelkie  
kosmetyki.- ,, W orld” donosi, że dr. 
Hawley w  Richm ond, Indiana, w 
kilku wypadkach przyw rócił przy  
pomocy prom ieni R oentgena, posi­
w iałym  włosom  ich dawną barwę. 
N ie  należy jednak zapominać, że 
przedłużone stosowanie prom ieni 
Roentgena jest niebezpieczne dla 
skóry i może pociągnąć za sobą  
bardzo poważne skutki. Odkrycie 
to zatem, schlebiające próżności, 
może byó szkodliw e dla zdrowia— o 
ile w ogóle wiadomość powyższa jest 
prawdziwa.

Przeszło dziesięć lat już pracują lekarze nadtym, aby słabości uznane 
za niewyleczalne i choroby, które dotychczas wyleczyć żaden lekarz w  
stanie niebył, przecież usunąć.

Każdy z tych  lekarzy  zajął się jedną choroba i b ad a ł słabość tę przez 
długi przeciąg czasu. Ci lekarze więc pracowali p rzszło  31 la t  a  teraz po­
stanow ili utw orzyć stow arzyszenie, którego zadaniem  będzie w szystkim  
chorym  pomóc i radę udzielić. Oni założyli więc nowy zak ład  pod nazwą:

NATIONAL M EDICAL ASSOCIATION
(Uznany przez władzę (Uząd) Stanu New York.)

Przewodniczącym  i głównym  lekarzem  je s t  J> r .  E .  G .  D R A K J E  
członek  uniw erzyfetu  tak  tu  w New Yorku jak  i w Pennsylw anii. On liczy 
przesz ło  65 la t  i by ł 38 la t  czynnym  w  zawodzie lekarskim .

T u  przedstaw iam y czytelnikom  
obraz przedst- wiający D ra. E. G. 
Drakę, k tóry  jednogłośn ie  uznanym  
został jako p rezy d en t czyli p rze­
wodniczący powyż wym ienionego za­
kładu , a  to  ty lko w uznaniu jego 
nadzw yczajnych zdolności i poświę­
cen iu  się w te j spraw ie.

N a t io n a l  M e d ic a l  A s so c ia t io n  
m a dla każdej choroby osobnego le­
karza  a  jeżeli ktokolw iek do tego 
zak ładu  napisze, to  słabość tego 
pacyenta  zostanie wszystkim  lek a­
rzom przedłożoną, albowiem jest to  
rzeczą Tiiemożebiia, aby jeden le ­
karz w starie był wszystkie sła 
bości dokładnie znać 1 takowe 
wyleczyć.

Każda słabość więo ma dis siebie 
osobnego lekarza a Dr. E. G. Drakę 
który głównym  i pierwszym leita 
rzem jest bada więc ze wszystkim i 
lekarzami słaoość podaną w liście i 
kążdenm pisemnie za zupełne 
wyleczenie choroby zaręczy 

Każdy chory więc otrzymma pisemni zaręczenie, że zupełnie wyleczo­
nym zostanie. Chory który się do tego zakładu o pomoc uda płaci tylko 
raz i niestanowi to potem żadnej różnicy jak długi czas pacyent ten do wy- 
leczen ia  potrzebuje. Każdy pacyent będzie tak długo leczonym aż zupełnie  
wyzdrowieje.

N a czele N ational M edical Association stoji ten  słynny  lekarz i w po­
łączen iu  z swoimi assysten tam i je s t  on w stan ic  każdą chorobę wyleczyć 
żeby niewiedzioć jak  starą i zaniedbaną była.

U Kaszel Choroby kobiece JJ; Choroby kiszek ^  ^  Piersi

h Wodną pnchliznę ^  Suclioty ^  Ócz ^  Choroby pęcherza 

H Rupturę ^  ^  Płuca ^  ^  IVni roby Choroby tajne ^

^  Hemoroidy ^  ^  Ciężką chorobę ‘J  Uszów i£ $  Reumatyzm

Nerek Ricie serca |j§ Żołądek ęjjj Dziecięce
zostaną w przeciągu krótkiego czasu zupełn ie  wyleczone przy  pisem nem  
zaręczeniu.

JeżeliScie więc chory, to nie odkładza jcie  z dn ia  na  dzień, ale  udajcie 
się pisem nie lub i osobiście do N ational M edical A ssociation a  otrzym acie 
dok ładne wyświetlenie w języku polskim.

.Teden list. starczy  jeżeli w nim  dokładnie swoje dolegliwości opiszecie. 
P iszcie nam  po polsku lub w jakim  języku W am  najw ygodniej.

IJrz"dove godziny s ą :—W  dzieli pow szedni: od 10. do 1. w południ 
i od 2. do 5 po po łudniu . W  niedzielę : od 10. do 1. godziny.

L isty  prosim y na  następującą adresę p o sy ła ć :

Dr. E. G. DIŁAKE, główny lekarz.

National Medical Association,
3 4  W E S T  2 6  S T R E E T ,  N E W  Y O R K .

D o  K a l i f o r n i i  
R o z m r m i e

D w ie trzecie ludzi, którzy udają się do K alifornii 
odbywają podróż w turystow ym  w agonie sypial­
nym. Jest to rozum ny sposób podróżowania —  
niem al tak w ygodny jak wagon „p a łacow y” i zna­
cznie mniej kosztow ny.

R o ck  Island turystow e wagony operowane są tak 
przez „S cen iczn y” jak i „ P o łu d n io w y ” kierunek—  
dziennie via Kansas Ctty i E l Paso; dwa razy w ty- V  
godniu via Colorado Springs i Salt Lake City.

W agony, które opuszczają Kansas C ity w  W torki 
Środy i P iątk i, oraz dwa w agony idące przez lin ię  
„S cen iczn ą kierowane są osobiście. W szystk ie z 
nich idą wprost do K alifornii bez zm iany. P ełne  
informaoye w w szystkich R ock Island biurach b ile­
towych lub piśm iennie od

L .  A L I  l e n ,  ( i .  I * .  A .  ( M i s s o u r i  R i v e r . )

C h i c a g o ,  111.s



T Y G O D N IK  K A TO LIC K I

P atron  m ies ięczn y

6w. Ludwik Bertrand, 
Wyz. Zak. Kazn.

(dokończenie)
Siedm lat przeżył Ludwik 

w Indyach i kiedy właśnie 
żniwo pracy Jego dojrzało, bo 
miasto cieszyć się swymi plo­
nami i spocząć wśród swych 
owieczek, postanawia powró­
cić do ojczyzny. I cóż Go do 
tego skłoniło? Kie trudy prze- 
cież/ bo ich się nie bał: nie
praca, bo wszak ona w krew 
Jego przeszła, drugą dlań by­
ła naturą: nie cierpienie, gdyż 
zawsze wzdychał do niego. 
Więc co? To co my dzisiaj na­
zywamy kwestyą s ocyalną. 
Nazwa nowa, choć rzecz jak 
świat stara! Ludwik* widział 
nędzę ncwo nawróconych 
chrześcijan a zwłaszcza patrzał 
na ten okropny ucisk, jakim 
Hiszpanie guębililndyan, więć 
pragnął gwałty te przedstawić 
rządowi i lepszą dolę wyjednać 
dla nieszczęśliwych. Ten jeden 
fakt życia Świętego, czyż nie 
jest wymowną odpowiedzą na 
zarzuty nowoczesnych niektó­
rych socyológów, że kościćł 
nie stara się o ulżenie nędzy 
ludu. O gdyby dzisiaj ci, co 
tak przywykli szafować tym 
wyrazm , ,miłość i swoboda lu ­
du” , miasto szunych frazesów 
naładow ali raczej czyny 
Świętych, pewnieby już los 
ludu na lepsze zeszedł tory 

Z boleścią rozstawał się 
Lud wik z umiłowaną trzód 
zapewnie z myślą, ze do niej 
powróci. Lecz Bóg postanowił 
inaczej, chciał, aby bracia J e ­
go i współziomkowie doznali 
na siebie błogiego jego wpły­
wu. Zakonnicy wybrali Go 
kilkakrotnie przeorem, to 
znowu sprawował urząd mis­
trza nowicyuszow, a nie usta­
wał nigdy w głoszeniu słowa 
B.,ż-go, pocieszał strapionych, 
wspierał ubogich, wszystkiem 
stał się dla wszystkicL. Bóg 
do tego obdarzył Go nadzwy­
czaj nemi łaskami, porywał w 
zachwyceniu, udzielił mu daru 
proroctwa i tu na ziemi doz­
walał kosztować szczęścia nie 
bieskich rozkoszy Tymczasem 
życie Ś więtego zbliżało się do 
grobu. Słabo zbudowany z na 
tury, pracą do reszty wyuisz 
cgył siły, różnorodne cierpie­
nia trawiły go i pożerały, a 
Oq wciąż powtarzał: ,,Panie 
cierpieć więcej, ale i więcej 
V  cierpliwym” ! Niekiedy 
c^rpienie powaliło Go na ło- 
że boleści i zmusiło do spoczyn 
ku, a Ludwik wówczas zwykł 
był mawiać do odwiedzająch
zakonników:

>vBrącia moi, czy- widzicie 
l ak bardzo z łym jestem, kiedy 
Ojciec niebieski aż musi mi 
odbierać władzę w rękach i 
nogach, by mnie zachować od 
złego a ja  wciąż takim samym
pozostaję” .

Boi wreszcie doszedł d° 
szczytu, zdawało się, że palą- 
ca gorączka lada chwila roz­
sadzi Mu piersi, rozerwie żyły 
i połąmie kości - Godziuaśmier 
ci nadeszła. Widzimy nasze­
go Świętego, jak na nędznein 
posłaniu oczekuje chwili roz­
łąki z tym światem- Nad gło­
wą Jego krzyż, który wciąż

zdejmuje i do ust przeciska, w 
nogach obraz Matki Boskiej 
Różańcowej, ku któremu tęs­
kne szle spojrzenia. Chory 
spowiada się codzień, czasem 
siłą zwleka się z łóżka i pod­
trzymywany od braci odprawia 
Najśw. ofiarę, a gdy siły usta­
ją zupełnie, codzień przyjm u­
je komunię śn\ Przeczuwa i 
widzi bliski koniec, więc przyj 
muje ostatnie pomaganie, spo­
kojnie oczekuje śmierci,

Dziewiątego października 
rozpoczęła się walka konania. 
Przy umierającym stali b ra­
cia, stał biskup Welencyi. 
Święty podniósł się z posłania 
i prosił Go oblogosławieńtwo. 
Bisknp podniosł rękę i przez 
łzy wymówił: ,,Sit nomem Do­
mini beuedictum”.'Niech Imię 
Pańskie będzie błogosławione” 
w tern na twarzy Ludwika 
przebiegł błogi uśmiech szczę­
ścia, uśmiech nie z tej ziemi, 
święty apostał skonał.

L os zdrajcy.
(Lngunda.)

Bixler’s fizyczne ćwiczenia
w  P i s a n i n ,

| D la doiuow «j in s tru k c y i i k o m p le tn e j n au k i p isan ia . K s ią ż k a  d la  w szystk ich , 
s tro n ic  ilu s tro w an y c h . Cena S I.00.

Pi-of. G . B ix le r , n a r . O g tlen  a v e . i  M a d iso n  u l.,  C h ica g o , 111.

W  obrębie wioski Radziki 
Wielkie, w gubernii płockiej, 
istnieją ruiny starego zamczys­
ka. Do zwalisk tych przywiąza 
na jest legenda ludowa, która 
krąży zarówno pod strzechami 
włościan, jak i wśród miesz­
kańców dworków szlachect- 
k i c h .

Założyciel zamku, Bogusław 
Poraj miał dwóch synów Bole 
sława i Konrada. Bolesław 
miał bardzo dobre i szlachetne 
serce, ale w Konradżie złość i 
zawziętość była panującą wa­
dą. Postanowiono rozłączyć 
ich, gdyż nie zgadzali się z 
sobą. Bolesława pozostawiono 
w domu, a Konrada posłano 
do wuja, który wysłał go do 
Malborga — stolicy mistrów 
Krzyżackich, by tam kształcił 
się w szkole miejscowej. Do­
wiedział się mistrz krzyżacki, 
żesyu Poraja budującego za­
mek, kształci się w jego stoli­
cy, a wiedząc i o złych skłon­
nościach Konrada, polecił na­
uczycielom szkoły pracować 
uad nim w tym kierunku, aby 
młodzieniec w przyszłości 
mógł być zręcznem narzędziem 
do zdobycia ziemi Dobrzyń­
skiej.
Konrad przylgnął do Krzy­
żaków, gotów był u&wet wstą­
pić do ich zakonu. ale wielki 
mistrz zakonu iMą miałrachu- 
bę i potrzebował ślepego 
stronnika zakonu na P°" 
graniczu. Przewidywał on, że 
zaszcziepione wyobrażenia roz­
budzona duma, pogarda dla 
swoich, obojętność i niechęć 
do brata, dojrzeją same, a 
żbieg wypadków dokona resz­
ty.

Stary Poraj, czująć, ze siły 
coraz więcej go opuszczają, 
wuzwał do siebie Konrada, i 
w  obecności braci i są s ia d ó w  
podyktował miejscowemu pro­
boszczowi rozdział majątku 
pomiędzy braci, podług które- 
rego Bolesław odziedziczył 
Radziki z zamkiem obronnym 
a Konrad Nową Wieś.

Czyż potrzeba opisy wa, ja ­
ka złość ukryta szarpała ser­
cem Konrada, który zawsze 
marzył o zamku! Rzekł prze­
to do sąsiadów i brata.

— Bl:z'niętami jesteśmy, po 
winniśmy zatem mieć iówno 
prawo do mienia ojcowskiego; 
tymczasem ty liczyć się bę­
dziesz do możnowładzców na­
szych, ja zaś mam być jedno
C Z C Ś n iB  d r o b n y m  s z l  D O B R E  PISM O , ów  w e h ik u ł m yśli. k lu cz  do sukcesu , b iegłość k tó ra  uw ydatn ili sig  p rzy  żarnu--

. # chu pióru. N auczyć sig m ożna za pom ocy B ix le r‘a  zdrow ej fizycznej k u ltu ry , w waszem. dom u.—
113- w y d z i e l o n e j  c z ą s t c e  . 3 m iesigezny k u rs . w łócznie z książkę , n a  k ró tk i  czas ty lko . W  użyciu  20 la t.  i d z ie s ią tk i tysięcy

i )  ■» i  j sp rzedanych . M ożna zarobić w ielk ie  p ien iądze  p rzez  sp rzed aw an ie  te j k s iążk i. J . S. L illy , H om i-
± > 0 le s i a w  z a s m u c o n y  L e m  nv p a iiSt V a.. uczył sig. zniej i sp rzed aw ał ję. p rzez  15 la t. Codopiero zam ów ił 105 egzem plarzy

rozgoryczeniem brata, chciał | Prz>'a«ci e 2 “ ntv vo Busi“e® Penman.
ustąpić Radziki, ale sąsiedzi 
nie pozwolili, ponieważ ostat­
nią wolę ojca uszanować nale 
źało.

—  T a k  b yć  n ie  m oże i nie  
b ęd zie , —  o d rzek ł sąsiadom  
K on rad : —  SDOglądajcie na 
m nie ja k  na n iem ca, w ięc  k ie ­
d y  n ie  ch cec ie , ażebym  b y ł 
z w am i na rów ni, to b ęd ę p a ­
nem  nie ty lk o  zam ku  ale i 
w szy stk ich . P rzy rzek ł mi w ie l  
ki m istrz  k rzyżak ów , iź z a w ­
sze zn ajd ę w nim  p rzy ja c ie ­
la  i ob roń cę a w ięc w  obecnej 
sp ra w ie  od w ołam  się  do n iego  
i  ob ie tn icę  te p rzyp om n ę.

Tak też Konrad i zrobił.
Wielki mistrz krzyżaków 

już dawno gotował się do woj­
ny z Polską, obiecał więc Kon 
radowi, że jeżeli przy jego po­
mocy zdobędzie zamek radzi 
kowski, to zrobi Konrada 
kasztelanem powiatu rypiń 
skiego i nada mu nowy herb 
i nazwisko.

W kilka tygodni póź liej 
łuny, ciągnące się od strony 
ziemi kujawskiej, oznajmiły 
szlachcie dobrzyńskiej, że nie 
przyjaciel od tamtej strony 
nadszedł na Polskę.Ziemianie 
z pospiechem odesłali żony i 
dzieci do warownego Płocka, 
a sami zamknęli się w zam­
kach: ciechocińskim i radzi- 
kowskim, do którego także 
przybył i K onrad, serdecznie 
przez brata przyjęty.

Okazywał się najczynniej- 
szym pomiędzy wszystkimi i 
nie było zakątka, którego nie 
zwiedził.

Już od dwóch dni szturmo­
wano do zamku, trzeciego 
dnia ujrzAno ogień na przeciw 
ległym brzegu Drwęcy, za la ­
sami, które rozciągały się aż 
do rzeki. Płomień teu dał poz­
nać Konradowi, że nazajutrz

The New York Leader
N asz zapas towarów  jesiennych  jest kom pletny. Ma­
my w szystko co wchodzi towarom  bławatnym , od 
koronek do najładniejszych materyj na suknie; ceny  
nasze zadow olnią was.

Eleganckie Spodlliki dobrze wykończone,
ładnie obszyte..............  $1.00 do $8.00

Dam skie garn itury elegancko wykończone,
zrobione z najlepszej materyi. .$8 .00 do $20-00 

F lanelow e stan ik i najlepszy gatunek 9Sc do $3.oo 
Jedw abne stan ik i ładnie zrobione $2.98 do $6 oo 
Dkiecięce jaczki w wielu eleganckich

deseniach.-..................................... $1.25 d o  $ 7 . 0 0

Dam skie zarzutki po cenach
o d ......................................................... 75c do $ 1.00

Flanele, 5, 8 i 10 et. yard.
Kołdry od 50c do $5.00 para, 
“Oomfcrts” od 98c do $3.98.

The New York Leader,
P ie rw s z a  u lic a .

JOHN MARTIN
PIERW SZORZĘDu y

przedsiębiorca pogrzebowy i handlarz M y c h mebli.

Co dopiero otrzym aliśm y nowy i kom pletny zapas d zie­
cięcych  wózików  i Go-Carts.

Przyjdźcie i zobaczcie. Cena um iarkowana.

8 0 5  F i r s t  s t .  T elefon  2 7 7 .

Konrad wreszcie chciał zo- 
o wschodzie słońca będą l ,lzy |stać przy boku mistrza i zos- 
podziemnem wejściu. , tać jego sługą, lecz i tego mu

O świcie przypuszczono odmówiono, każdy bowiem 
szturm z największą siłą wszyst niepomyślny wypadek przy- 
ko co żyło, pospieszyło na mu- pisywano by jego obecności 
ry, by odpierać wdzierających ponieważ każdy przeklęty 
się krzyżaków. W tej chwili wszędzie za sobą prowadzi 
Konrad widząc, że na niego nieszczęście. Wyrzekł się więc 
nikt nie zważa, wbiegł do po- Lwoich 1 opuścili go Krzyża - 
dziemnego wyjścia i tędy wpro Cy .
wadził do zamku 50 krzyża- Tymczasem możny Władys- 
ków a przywdziawszy zbroję i b aw Łokietek zebrał rycerst- 
szyszak jednego z nich, sam \[ wyruszył rugować z kraju
uderzył na swoich współbraci.! nieprzyjaciół, c ią g a j  prosto
Widział jak zabijano jego 
brata, a jednak nie pozpieszył 
mu na ratunek.

Matka dowiedziawszy się 
o zdradzie Konrada, umarła z 
rozpaczy, przeklinając wyro­
dne dziecko. Z powodu tego 
przekleństwa wszyscy uciekail 
od zdrajcy, nawet dawni jego 
przyjaciele krzyżacy. Wielki 
mistrz oświadczył m u, że w 
zabranej ziemi nie może go 
zrobić rządcą, gdyż lud wie­
dzące tem że jest zdrajcą i prze 
klętym przez matkę, zanadto 
by się oburzył, a jemu chodzi 
o to, żeby łagodnością utrzy­
mać to, co zdobędzie siłą.

ua Rypla do Brodnicy. W ie­
dział Konrad, co go czeka 
według praw krajowych za- 
dradę i postanowił schronić 
się przed ciosem sprawiedli 
wości do zamku radzikows- 
kiego, w którym zamknęli się 
Krzyżacy.

- Precz z przeklętym! . . . .  
Nie wpuszczać go do zamku 
bo on nam zgubę i nieszczęś­
cie przyniesie !— wołałi K rzy­
żacy, ujrzawszy przed bram ą
Konrada.

Oniemiały z przerażenia 
Konrad chciał schronić się 
choć do lasu, lesz lud go poch 
wycił i wydał W ręce spraw sd- 
liwości.

Przez pamięć na zasługi sta­
rego Poraja i przez bohateśrs- 
ką śmierć brata, król nie chciał 
tak zacnego rodu splamić 
śmiercią haniebną jednego z 
potomków i ohydną karę szu­
bienicy zamienił na karę mie­
cza.

W krótce pomiędzy ludem 
powstała pogłoska, że Konrad 
błąka się po lasach swej daw­
nej dziedziny w postaci ognis­
tego upiora a uciętą głowę no­
si pod pachą. Około północy 
wstaje on z miejsca, gdzie go 
ścięto i zakopano i przychodzi 
do kościoła, wstępuje do opu­
stoszałych ruin zamku, poczem 
wraca na miejsce kaźni i zapa­
da się w ziemię.

Skoro podanie to przetrwało 
w ustach ludu przez całe k il­
ka wieków, sądzę, że należy 
się uwiecznić je w druku , choć 
by dla przestrogi: taka kara 
spotyka zdrajców i jak trvrale 
czyn podły zapisuje się w pa­
mięci ludów.

*

Kto gardzi językiem, k tó ­
rym nasi ojcowie i praojcowie 
mówili, kto łączy się z prze­
ciwnikami naszymi, kto ciebie 
i swoje dzieci dobrowolnie 
niemczy, jest także zdrajcą!.
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Kronika Miejscowa.

— Ą  więc i po „uroczysto 
ściach. “

— Sądząc podług ogrom­
nych kup śmieci, nagromadzę 
nych na ulicach—no i w ial kiej 
liczby lśniących „monet” kur­
sujących pomiędzy mieszkań­
cami grodu naszego. karnawrał 
udał się świetnie—dla nacią­
gaczy.

—  Trzew iki dla mężczyzn, bobiet 
I dzieci, sprzedawane po cenach mo- 
żebnie najniższych w Kaima sk ła ­
dzie obuw ia.

— Do pp. A. Waszkowiak, 
zam. przy ul. 10ej iL aH ar|.e  
zawitał onegdaj tęgi syn. Ma­
tka i dziecko mają się dobrze.

—  P rzeszło 20,000 funtów  smal 
cii mam na składzie, a m iejsca mi 
trzeba, przeto napełnię garnki m jcli 
dbióręów przednim sm alcem po 
lOc funt. Sadło wyborne funt lOc 
słonina świeża— fnnt 9c, wędzona 
15c; funt najlepszego w ołow ego  
m ięsa do gotowania po 5 i 6c. Po  
lecam y również zaw sze św ieże i do 
bre kiełbasy S. Jankowski, Jo lie t  
i 5ta ul.

— Zakłady Illinois Zinc Co. 
zamknięte były od Piątku zesz. 
tygodnia do Wtorku.

—  Jesienne i zim ow e palta w  
wielkim  i urozmaiconym zasobie,po  
cenach dla każdego przystępnych, u 
Kazimierza P iersk iego , 741 P ierw ­
sza ulica.

— Sędzia pokoju F. D. Mc 
Namara z P hjl-u, wniósł do są­
du zażalenie przeciwko sąsia­
dowi swemu. Cb. Krause, o- 
skarżając go o utrzymywanie 
ciężaru publicznego w kształcie 
hałaśliwych psów, które prze­
szkadzają sędziemu w jego 
snach spokojnych. Obie strony 
najęły sobie dobrych prawni­
ków i od kilku dni toczą się 
przed nieszczęsnym sędzią 
Iloober debaty nad fizyolo- 
gicznenij prawami zwyczajne­
go „bulldoga” a temperamen- 
towymi przywilejami sędziego 
pokoju. Przyśnią się sędziemu 
Hoober salomonowskie czasy!

—  Ciężka, w ełną podszywana 
spodnia bielizna, po 38c sztuka u 
X alm ’a.

•— Frąnk Marsh aresztowa­
ny został w zeszły piątek pod 
oskarżeniem nieprzyzwoitego 
zachowania się. Sędzia policyj­
ny, przed którym Marsh sta­
wał w sobotę, skazał go na za­
płacenie $100 kary. Ponieważ 
suma ta jednak przewyższała 
kapitał obrotowy oskarżonego, 
tenże ulokowany został na 
dłuższy czas w więzieniu w O t­
tawa.

—  W yborue piwa, wina, wódki i 
lik iery zawsze na składzie u ob. J. 
Tadycb, przy lej ul. naprzeciwko 
dw orca kolei Rock Island.

Karzonego
Sprawa Jana Ayball, o- 

o uieprawne opu­
szczenie żony, zakończoną zo­
stała w sądzie okręgowym w 
zeszły piątek. Jury, po cało­
nocnej naradzie, wydał wyrok 
na korzyść oskarżonego, zwal­
niając go od wrszelkiej odpo­
wiedzialności.

—  P o  najlepsze fotografie idźcie 
do B . N . R hodes’a. F otografie  
ślubne, do pierwszej K om unii, oraz 
fam ilijne —  specjalnością. Adres: 
i2 6  M arąuette ul.

— Pierwszą nagrodę za naj­
lepszy chleb na wystawie kar­
nawałowej odebrała pani A. 
Szczepańska; zaś ob. Franci­
szek Balda odebrał pierwszą 
nagrodę za zimową rzodkiew.

—  Damska, wełną podszywana  
spodnia bielizna, po 19c sztuka u
K aln fa .

— Niejaki W. Wright are­
sztowany został onegdaj i osa­
dzony w więzieniu powiato 
wem w Ottawa, pod oskarże­
niem kradzieży pudła piwa bu­
telkowego. Występek, który 
dokonany został w czasie kar­
nawału, podobno tak rozjątrzył 
spragnione tłumy, że tylko e- 
nergiczne wystąpienie policyi 
uchroniło W right’a od zawiś­
nięcia na suchej gałęzi. Caram- 
■ba! Tlie<arnival-iH-(kdl-let> >i 
start-a-revolutio7i duch nawie­
dził widocznie i nasze miasto.

—  N ie narażajcie zdrowia wasze­
go na szwank, gdy nabyć możecie 
w składzie [Pier-kiepo eleganckie 
jesienn e palto, za małą sum ę/ Kaź 
P iersk i, 7 4 1  Pierw sza u l .

— Po.licya lokalna skrzętnie 
poszukuje fałszerzy pieniędzy, 
którzy na wielką skalę opero­
wali w naszem mieście podczas 
karnawału. W ostatnich dwóch 
dniach karnawału puszczono w 
obieg wielką ilość podrobio­
nych dolarów i półdolarówek, 
jak zwykle, znalazły przytułek 
w obszernych kabzacb naiw­
nych farmerów. Szafarze tych 
monet, w wykończeniu bezwar­
tościowego towaru naśladowali 
wiernie pieniądz legalny i bez 
trudności znaleźli odbiorców.

—  M eble i sprzęty kuchenne nie­
co używane, oraz kilka pieców ta­
nio na sprzedaż. Z głosić się do C. 
Baer, 9ta i Hennepiu ul.

— Sprzedaże gruntów: Bro­
nisława Sikorska Janowi Ja ­
gielskiemu, lot 5 blok 2, ad. 
Sikorskiego, Beru, $200. Hen­
ryk Ream Janowi Jagielskie­
mu, lot 1, sub. ^ ąkra e część 
e i  ue I  16, Peru, $275.

Bronisława Sikorska Janowi 
Jagielskiemu, lot 6, blok 2, 
ad. Sikorskiego, Peru, $35.

—  Czapki dla mężczyzn i chłop­
ców, w ielki wybór coaopiero nad­
szedł, po 23o sztuka u KalllTa.

— Okropną śmiercią zginęła 
pani P. Foley, zam pod nr. 
227 Creve Couer ul. P. Foley 
zajęta była czyszczeniem ko­
minka lampowego, gdy nagle 
od lampy samej, którą nieroz­
ważna kobieta zapomniała 
zgasić, zajęły się na niej suk­
nie. Zanim zdołano przyjść 
nieszczęśli wej z pomocą, *'ałe 
ciało jej poparzone zostało tak, 
że w kilka godzin potem ducha 
wyzionęła.

—  W  m ieście naszem bawią staw­
ni hypnotyści Herbert Flint, i żona 
jego. D aw ają gni przedstawienia  
hypnotyczne co wieczór w teatrze 
Zimmermana. W  środę wieczorem

R .M N E U S T A D T
G Z C arq.iaette  13.1.

P R O P R IE T O R
L a S a i i e ,  111.

w Składzie

Kilduffa

Ubrania, które chłopcy lubią nosić.
Optac-i wam się kupić ubranie lub palto, które podoba się cbłtpcu  

waszemu. Jest on zadow olony, ubranie nosi s ę dłużej i zaoszczędza­
cie sobie dużo niepotrzebnych nieprzyjem ności.

C hłopięce u b ra n ia , z po jedyóezem i lu b  podw ój nem  i picssiomR w w ieku  od 8 
do 15 la t . C zarne i m odre  c h ev io ts  i e le g an c k ie  szkockie, m ięszan i- dTR A A  
uy. T ak że  p o p u la rn e  h o m espun  m a te rie ., po 84, 85 i.  .......................... ?JpO . 0 0
P o p u la rn e  u b ra n ia  z “ sa ilo r” b lu zk am i, w ykończone  z c iężk ie j m odrej chc- 
s-iots i serg i' m a te r i i ,  o raz  k a ź m iru . . Są to id ea ln e  u b ra n ia  C A
dla ch łopców  w w ieku , od 3 do 8 la t ,  po 82.50, 83 i .....................................(JpO .O U

pp. F lin t uśpili niejakiego Erne-Fa 
P otts, który podróżuje z nimi  jako 
subjekt. Śpiący um ieszczony został 
w oknie w ystawowem  składu J u s -  
tice’a, gdzie pozostanie trzy dni.

— Do mjasta naszego zawi­
tał w zeszłą niedzielę okręt 
Fo.\, należący do rządowego 
departamentu inżynierskiego. 
Celem wizyty załogi jego jest 
zrobienie pomiarów rzeki Illi­
nois, którą władze rządowe za­
mierzają pogłębić, aby umo- 
żebmć nawigacyę.. Kanał ma 
także być rozszerzony.

— Dr. S. H irayb -lek arz i chi­
rurga ponad Natioriłff Bankiem . T e ­
lefon 681 Black. T eł. w domu 431 
Brown. R obi wizyty we dn'e i w 
nocy. D r. Hirsch już od pięciu laty 
praktykujLw m ieście na-ze z riie= 
kłaniiUiem powodzeniem . W  cza be. 
pobytu swego tutaj dokonał ou « ie 
lu w yleczeń w wypadkach, gdzie 
inni zw ątpili, zyskując przez to cał­
kow ite zaufanie publiczności.

— William Nelson, farmer, 
zam. w pobliżu Wenona, znale­
ziony został nieżywy na torach 
kolei Illinois Central w pobli­
żu Oglesby w niedzielę rano. 
Głowa i ramiona nieszczęśliwe­
go były zupełnie odcięte od tu­
łowia. Zwłoki -odwieziono do 
Wenona, gdzie krewni zajęli 
sie nimi.

—  Specyalna sprzedaż w Boston  
Storę trwa nadal. Od czasu rozpo­
częcia się tej sprzedaży skład nasz 
zapełniony jest codziennie tłum am i 
odbiorców ,korzystających z naszych 
ofert. N ie  om ieszkajcie i wy korzy­
stać z tej wyprzedaży. Przyjdźcie i 
zaopatrzcie się towar jesienny, póki 
sprzedaż ta trwa, a zaoszczędzicie 
pieniędzy. Mamy jeszcze na skła­
dzie w ielki i bardzo urozm aicony  
zasób materyj na suknie— każdy ka­
wałek p odług najnow szych mód — 
które sprzedamy po cenach od 25 
do 50 procent niżej od cen regular 
nych, w celu zrobienia m iejsca na 
nowe zapasy, których się  w  tych  
dniach spodziew am y. M am y także 
ogrom ny w ybór damskich garnitu  
rów krawieckiej lo b o ty , wybór t-  
bejmujący w azystk ie ' sty le w tym  
zakresie garderoby damskiej. Zada­
niem naszem jest pozbyć się tego  
towaru, jak można najrychlej; stąd

ceny, które was zadziwią. Spodnia 
bielizna— ten sam towar który przez 
całe lato kupow aliście za pół daw ­
nej ceny. Dam skie żakiety i pele­
rynki, chustki, spodniki etc. etc. 
po specjaln ie łii/.kicb cenach.

Przyjdźcie i przekonajcie się.
B oston  S torę,

S?3 Pierwsza ul.
La Salle, 111.

Z P eru , 111.

We wtorek w kościele św. 
Walentego rozpoczęło się 40 
godzinne nabożeństwo. Sumę 
odprawił Wiel. ks. Stan. Na 
wrocki, prob. Matki Boskiej 
Nieust. Pomocy z Chicago,któ­
remu asystowali ks. Wł. Bob- 
kiewicz, prob. z Rutland i ks. 
Karol Yotypka, prob. z East 
Grove, 111. Kazanie wygłosił 
Wiel. ks. Jakób Kubacki z 
East Chicago. Nieszpory od­
prawił Wiel. ks. Fran. Wójta- 
lewiez. prob. z South Chicago; 
kazauie wygłosił Wiel. ks. Fr. 
Jagielski, prob. z Joliet, 111. 
W środę sumę odprawił Wiek 
ks. Wład. Bobkiewicz; kazanie 
wygłosił ks. Bonifacy lwaszew- 
ski, asystent kościoła św. Trój­
cy z Chicago. Nieszpory od 
prawił Wiel. ks. B. M. Sku~ 
lik, prob. z La Salle; kazanie 
wygłosił ks. Paweł Rohde, 
prob. z South Chicago. W 
czwartek sumę odprawił Wiel. 
ks. Paweł Rohde; kazanie wy­
głosił Wiel ks. Kotecki, prob. 
z West Chicago. Nieszpory 
odprawił Wiel. ks. Fr. Wojta- 
lewicz, a kazanie wygłosił 
Wiel. ks. K \ otypka. Oprócz 
tych księży byli Wiel. ks. Pie­
chota, p rob /z  Spring Yalley i 
Wiel. ks. Mich 110wski.

PO D  D OM EM  O P E R Y .

La Salle . . Illinois.

Wszystko nowe na je­
sień i zimę.

Materye na suknie, 
Materye na staniki, 
Materye na repry. 

Spodniki,
Żakiety,
Garnitury,
Chustki,
Futra,

Dziecięce płaszcze,
Spodnia bielizna, 

Pończochy,
Fianele,
Wełny.

Sprzedajemy za gotów­
kę tylko.

N a s z e  c e n y  s ą  z a w s z e  n a jn i ż s z e ,
n a sz  t o w a r  z a w s z e  n a j l e p s z y .

tutaj trzy pol­
skie sprzedawczy­
nie, które obsłużą 
was każdego cza­
su,,

IDŹCIE DO

K i l d u f f a
PO BARGENSY.

l > i * .  A .  S .  a n e .
DENTYSTA.

Ceny m oje są, uizkie dosyć, aby  być 
p rz y stęp iu c  w ysokie rlo-uć, a b y  w y s ta r­
czyć za d o i:rą  ro bo tę .

m e l e t b i u  ( J l i e r r y  i4.r 1.
O fis pot*ad Locke P ałacem  S z tu k .

CZYTAJCIE „TYGODNIK 
K A TO LICK I”.

Patrz! Paśrz!

Za pół ceny.
Nasz nowy zapas tapet w y­

przedany zostanie zuj ehne. 
Trzeba iiam miejtoa na tran­
sport w iosenny. " P am ięta jcie , 
że najwyższą <ceną naszą za 
rolko jest 2óo. Najtańszą ceną 
10 ct.

Przyjdźcie ry­
chło, aby iireć 
wolny wybór.

Apteka h t ń ,
8m a u lic a .

Recepty J|wypełliia- 
mv akuratiiie.

Mięszane farby
9hc galon.


